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go, wicehrabię Crauborne, br. Cecil, para parła- góry, sięga aż do działu wód, okrąża bd. stro-1 garji. W razie gdy zawakuje tron Bułgar^ o - Art.IX. Wysokość haraczu, który Bułgarja zwierz-
. Przez cały ciąg wystawy, Polacy, którzy mentu, członka tajnej rady J. M., głównego se- ny południowo-zachodniej wzgórza Wojniaku i brany zostanie nowy książę pod tymi samymi chniczemu dworowirocznie opłacać będzie, ozna-

"S  udają do PARYŻA mogą nabyć numera bretarza stanu w wydziale spraw zagranicznych wprost uderza w punkt zaznaczony liczbą 875 warunkami. czopa zostanie przez mocarstwa, podpisane na
N a r o d o w e j  w GRANDS MAGASINS i t. d ; p. lorda Odona Williama Leopolda Rus- na karcie jeneralnego sztabu austrjackiego. Od- ‘ "L T"  " --------3 — J- *1™#...™..™, nlo™ " ’,m
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Traktat berliński.
W imię Boga Wszechmocnego!
J • M. cesarz Niemiec a król P ru s ; J. M.

sela, członka tajnej rady J. M., swego nadzwy- tąd w prostej liniudążąc, przecina granica, bas 
czajnego ambasadora i pełnomocnika przy J. M. sen strumyka Ichtimandere, przechodzi między 
cesarzu Niemiec a królu Prus i t. d . ; Bogdiną i Karanką wzdłuż działu wód rzeki

JM. król W łoch: p. hr. Ludwika Cortiego, Iskry i rzeki Marycy, pomiędzy Kumerli a Had- 
swego ministra państwowego, ftkretarza stanu sitar bieży wzdłuż tego działu wód, przebiega 
dla spraw zagranicznych, i p. hr. Edwarda de po szczycie Welina Mopilka, po grzbiecie gór 
Launay, swego nadzw. ambasadora i pełnomo- oznaczonym liczbą 531, po szczytach Imaclica, 
cnika_ przy JM. cesarzu Niemiec; Summatica i dosięga administracyjnej granicy

Art. IV. Zgromadzenie notablów Bułgarji, niuiejszym traktacie, po skończonym pierwszypi 
zwołane do Tyrnowy, wypracuje organizacyjny roku samorządu Bułgarji. Haracz ten Bułgarja 
regulamin Bułgarji jeszcze przed wyborem księ- wypłacać będzie bankowi, który Porta jej wska- 
cia. W miejscowościach, gdzie Bułgarzy pomie- że. Haracz ten oznaczy się według przecięcio- 
szani są z Turkami, Grekami lub innymi naro- wego dochodu z całego terytorjum księstwa Buł- 
dami, prawa i interesa tych narodów nwzglę- garskiego, i tym sposobem Bułgarja ponosić bę-
dnioce będą tak  podczas wyborów, jakoteż i przy dzie część przypadającą na nią ciężarów publi-
opracowaniu organizacyjnego regulaminu. cznego długu Turcji. To też przy oznaczeniu te-

Art. V. Następujące uchwały stanowić będą go haraczu mocarstwa będą miały na względzie

****rz Austrji, król Czech i apost. król Węgier; 
PU&ydent rzeczypospolitej Francuskiej; J . M. 
*^lowa Wielkiej Brytanii i Irlandji, cesarzowa 

J. M. król Włoch, J . M. cesarz Wszech 
i J. M. cesarz Ottomanów, pragnąc, kwe- 

"7  na Wschodzie w skutek wypadków z lat 
®*~tnich tudzież w skutek wojny, której pokój 
prelnainarny z San Stefano koniec położył

[ - PP^stałe" uregulować wymyśl po^ądku '  europej- ratheodorego b ^ z ę  mmistra robót publicznych 
J ieg o  i odpowiednio stypulacjom traktatu  pa- ‘ Ł . f j
ryBkieeo r  h ha i« 5fi — zgodzili sip ie- armu i Ł- d .; 1 aaadulUh beja, swego nadzw 
Jnomyńlnie na to, że zebranie się na kongresie Pos| a ip ^!'°.tI,,0Ĉ ka p!Zy JM - cesarzU Niemłec’
byłoby najlepszym środkiem ku ułatwieniu poro- r ,

h ie n ia  JJMM wspomniani, tudzież prezydent którzy na wmosek dwom austro węgierskiego
^ czy p o sp c lite j Francuskiej w skutek tego mia- a "  skutek zaproszenia dworu niemieckiego że­
nowali swoimi pełnomocnikami, iako to : braIł 81§ w Berlinie z pełnomocnictwami, nzna-

J. M. cesarz Niemiec a król P ru s : p. ks. ™ debre » w odpowiedniej formie wydane, 
uttona v. Bismarka, kanclerza państwa i t. d ; Doszedłszy szczęśliwie do porozumienia mię- 
P- Bernarda Ernesta v. Biilowa, swego ministra dzy s»bą, zgodzili się na następujące stypu- 

^tw owego, sekretarza stanu w wydziale spraw lacje :
^■Anicznych i t. d.; p. Klodoweusza Karola Artykuł I. Bułgarja będzie jako autonomi- 
Wiktora ks Hohenlehe Schillingsfiirst, księcia czne i haracz opłacające księstwo ukonstytuowa- 
114 Raciborzu i Korweju, swego nadzwyczajnego ną pod zwierzchnictwem J . Mości sułtaua; bę- 
l^hasadora i pełnomocnika przy rzeczypospolitej dzie miała rząd chtześciański i narodową mi- 
^ ° c u z k ie j ,  wielkiego szambelana korony ba-Jic ję .
^ ^ W e j  i t. d.; _ | Artykuł H. Księstwo bułgarskie obejmie na-

M. cesarz Wszech Rosji: p. Aleksandra sandżakatu sofijskiego między Siwretą a Kadir- podstawę publicznego prawa B ułgarji: 1) Różni- tę część publicznego długu Turcji, jaka według 
ks. Gorezakowa, swego kanclerza itd.; p. hr. tepe. Od Kadirtepe zwraca się na pnSudmo za- ca wiary nie będzie nigdy powodem do wzbronię- sprawiedliwego stosunku na Bułgarję przypada. 
Piotra Szuwałowa, jenerała jazdy, swego jenerał chód, idzie wzdłuż rozdziału wód między basse I nia komukolwiekbądź używania wszystkich oby-! Art. X. Co do akcyjnego kolejow. towarzy- 
adjutauta, członka Rady stanu, nadzw. ambasa- nem Mesty Karazu a Strumy Karazł* wchodzi watelskich i politycanych praw,. / /)  wykluczenia sfcwa Rusaąwik-Warna-Bułgarja od duia ratyfl- 
dora i pełnomocnika przy Jej brytańskiej Mości na grzbiet tych gór Rodopskieh, które aoeaą z urzędów i zaszczytów, albo Lei. ćlc zabronienia kacji niniejszego trafeątn przyjmuje na siebie 
itd.; p. Pawła d’Oubrila, rzecz, tajnego radcę, 1 nazwy: Demiskapu, Iskostepe, Kadinprar-Bałkan wykonywania jakiegokolwiekbądż rzemiosła lub wszystkie obowiązki, jakie ciężyły na rządzie 
swego nadzw. ambasadora i pełuomocnika przy i Adzi Gednek aż do Kapetnickicb Bałkanów; przemysłu na którymkolwiekbądż pnakcieziem Buł- Turcji. Uregulowanie poprzednich rachunków 
JM. cesarzu Niemiec, królu Prus; |gdzie wreszcie łączy się z administracyjną gra- garji. 2) Swoboda wszystkich wyznań i wolność przeprowadzi Wysoka Porta w porozumieniu z

-  J ...................................nicą dawnego sandżakatu sofijskiego. Od Kopet- odbywania wszelakich religijnych obrządków za- rządem Bułgarji i z administracją rzeczonej ko-
niekich Bałkanów granica dąży wzdłuż działu gwarantowana będzie w Bułgarji tak krajowcom lei. Również Bułgarja przyjmuje na siebie wszy 
wód między doliną Rylskiej Rieki a doliną rzeki jak i cudzoziemcom, a przeto też rząd nie bę- stkie te obowiązki jakie na jej terytorjum cię 
Bystrzycy bieży wzdłuż Pianiny Wodenlcy, poczem dzie stawiał żadnych przeszkód ani hierarchi żyły na Porcie tak  względem Austrji jak też 
z s t ę p u je  w dolinę rzeki Strumy aż do połączenia się cznej organizacji rozmaitych wyznań, ani też j względem To w. kolejowego, mającego uznpełnić 
jej z Rylską Rieką w pobliżu wsi Barakli, która do stosunkowi istniejącemu pomiędzy wyznawcami sieć dróg żelaznych Turcji. Niezbędne w tym ce- 
Tarcji należy. Od tego punktu podnosi się ona a zwierzchnikami ich duchowymi. i lu konwencje w celu uregulowania tych spraw
znowu na południe od wsi ^aleśnicy, , najkrótszą I Art. VI. Aż do ułożenia organizacyjnego re zawarte będą natychmiast po ratyfikacji niniej- 
, ._ — j -------_____________________________________________________ a , o H aJt* n«Alaxśto  traktatu Domiedzy Austria. Serbia i Buł-

J. M. cesarz Ottomanów: Aleksandra Ka-

Póst. król Węgier: p. hr. Andrassego de Csik- będzie *wzdłuż prawego brzegu Dunaju od da- 
*«ut-Kiralyi i Krasznahorka, gi-anda hiszpań- 1 wnej serbskiej granicy, aż po punkt mający się 
Wego 1 . klasy, rzecz, tąjnego radcę, swego mi- przez europejską komisję oznaczyć na wschód od 

fnf domtt cesarskiego i spraw zagranicznych, Silistrji; od tego punktu zwróci się granica ku 
- ‘Porucznika w swojej arm ii; p. hr. Ludwika Czarnemu morzu do punktu leżącego na połu- 
^ • rolyieg« de Nagy-Karolyi, szambelana i rzecz, dnie od Mangalii, która będzie przyłączona do 
••Jnago radcę, swego nadzwyczajnego ambasado- Rumunii. Czarne morze tworzy wschodnią gra
^ [  Pełnomocnika przy J  M. cesarzu Niemiec, nicę Bułgarji. Na południe granica rozpoczyna d l lo r  n ^ W l U d ^ i n e  w” pa^mirHodża-Bałka- 
Sec* £ } 9’ 11  dy  P br’ Henryka Haymerl,eg0’ ?19 Prz* f c m . tel?  strumyka, nad brzegami pozost &wiając Serbii wieś DwiKnczy, a za- 

ndB9' ?wef0 ,naf zw- lamba?a'd° ra .lê  wsie Hodżakiej, Salamkiej Ajwa- ch; w^ c dla Bułgarji wieś Senabos. Od góry
przy J . M. królu Włoch i t. d., dżyl, Kulibe i Sudzuluk, biegnie wzdłuż doliny g ado(Jj idzie granica wzdłuż Cigroweekich

^illiam ayH?n ^  F ranf zklpJ \  P- tego strumyka, przekracza wskos dohnę Dehkamzik Bałkan6Jw j Starej P laniny aż do daWnej wscho-
h  : a? a Henryka Waddingtoua, senatora, człon- przechodzi na południe Belibe i Komhalik a na d - „rani(!V księstwa Serbskie- wzdłuż które!

hnią dobiega do grzbietu G ulema Planiny, m ia-, gulaminu Bułgarji, znajdować się ona będzie pod szego traktatu pomiędzy Austrją, Serbią 
nowicie do szczytu Gitka, i łączy sijrtam  z da- prowizorycznym rządem, któremu przewodniczyć 6arj$-prowizorycznym rządem, któremu przewodniczyć
wną administracyjną granicą sandżakatu sofijskie- będzie moskiewski komisarz W celu kontrolo- 
go, pozostawiając jednak Turcji cały basen Ru- wania tego prowizorycznego rządu, do boku ko- 
chej-Rieki. Od szczytu Gitka p cm ająca  się misarza moskiewskiego dodany będzie komisarz 
z a c h o d n i a  g r a n i c a  zwraca ste ku górze' turecki i po jednym ad hoc mianowanym dele- 
Czerni-Werch, ku górom Karwena a Jabunka, 'gacie każdego z tych mocarstw, oprócz Moskwy 
biegnie wzdłuż dawnej administracyjnej granicy i Turcji, które podpisane  >-na niniejszym trak-
sandżakatu sofijskiego, wzdłuż górnej części ba-:tacie. W razie braku zgody pomiędzy tymi 
senu Egrizu i Legnicy, wznosi się na szczyt; wszystkimi delegatami, rozstrzygać będzie wię. 
grzbietu Polany Rabiny, dąży wzdłuż działu jkszość głosów; w razie zaś jeżeli ta  większość 
wód między Strumą a Morawą, przóbiega szczy- j nie będzie się zgadzała bądź z moskiewskim 
ty Streher-Wilopolo i Mezit-Planiuę, dosięga i bądź z tureckim komisarzem, natenczas roz-
Gradczynę Czatną, Trawę-Darhowkę i Planinę 
Drajnicę, potem Deskani-Kladan*;, wreszcie 
dział wód między górną Sukową nR orą, uderza 
wprost o Stoi, aby potem zstąpić o 1000 metrów 
w dół, i na północo-zachód od wsi Seguzy prze­
ciąć drogę, idącą z Sofii do Pirotu. Od tej drogi 
wznosi się ona znowu na grzbiet Alaniny Wr

M  ^  hr. io  Saint-YaHier, se grzbiecie ąrór biegnie wzdłuż linii idą-1 ,  Ty
cM 5?* ®Adzw. ambasadora i pełnomocnika Fran- cej przez Karnabert - Bałkan, Przywica - B ałkan,! sjiwa1 Bułgarskiego dokont. i-.u m, J^cU eu 
n M. cesarzu Niemiec, królu Prus i t. d ; Kazan - Bałkan, na północ od Kotelu aż do De- ska. komisja, w której reprezentówane będą
*VMinj. Hippolita Dąsprez, radcę stanu peł- mirkapu. Odtąd idzie oua wciąż wzdłuż główne- 1 a 1A Tnnftara ■n7a- nn 11,00,10 no
Tgocnegp ministra I klasy, dyrektora spraw go pasma Bałkanów aż do szczytu Kozika; przy 
W « £ w ycb w nidni8̂ erjun:1 spraw zagranica- szczycie tym opuszcza główne pasmo, zwraca się 

y “■ d- ; na południe między wsią Pirlop a wsią Dnkancy,
fij- ł  : krńlowa Zjednoczonych królestw W 'z  których pierwsza ma należeć do Bułgarji a 

Irlandji, cesarzowa Indyj: p. Benja- druga do Rumelii, dąży do strumyka Tuzludere,
Sb h ^ Uraelego hr. Beaconsfield, wicehrabię bieży wzdłuż jego brzegów aż do połączenia się 
dr T u  fln,. Par4 parlamentu, członka tajnej ra-,jego  z Topolnicą, poczem bieży wzdłuż tej rzeki
szp •’ Pierw8zego lorda skarbu J. M. i pierw -’aż do połączenia się jej z rzeką Smowskiodere . . j -----  , , ----------

ministra Anglii i t. d.; p. Roberta Artura we wsi Petreezewo, następnie między strumyka- stwami. Żaden członek dyuastji wielkich mo-
- ^ ‘bota Gaacocrnp Cecyla margrabię Salisburye-' mi Smowskio, Dere i Kampncia podnosi się w carstw europejskich nie może być księciem Buł-

dniej granicy księstwa Serbskiego, wzdłuż której
wąi Rakowicy. 

^granic księ- 
europej 

wszy­
stkie mocarstwa, podpisane na traktacie berliń­
skim. Postanowionem jest 1) aby ta  komisja mia­
ła  na uwadze, iż J . ces. M. snłtan potrzebuje w 
stanie obronnym ntrzymywać w Bałkanach gra­
nicę wschodniej Rumelii; i 2) że żadna forteca 
nie powinna istnieć w dziesięcio kilometrowym 
promieniu dokoła Samakowa.

Art. III  Księcia Bułgarji obiera ludność, a 
Wysoka Porta potwierdza go za zgodą z mocar

U W IE Ń C Z O N A .
[ R o s i< ś r e .J  

P o T ł e i ć  % ł y c l a  s p o ł e c z e ń s t w a
napisana oryginalnie

przez
» Kazimierza Oregorowicza.

TOM I.
(Ciąg dalszy.)

^ P e w ie n  czas nie zwracała żadnej uwagi na 
*®brane w salonie. Oprzytomniawszy je- 

T **  poeaęła ciekawie przysłuchiwać się prowa- 
Tounowie.

w -J^ J^ b z y ła  takowa nowo założonego banku 
w - f c ^  o-hlszpąóskiego, udzielającego większy 

\  afiiieli wszelkie inne instytucje kredy- 
BysAŁ przypu8zez^ łeeS° do dywidendy

w» i W ic? a?łi.a b a ?ku <>Parte były na kopalniach, 
®*>ści u r w l  * ^  ' tak  warto^  nierucho-
^ § ty c h  pożyczek4 ° Wiel® 086104 °yfr§ zacią'

były DowftHo^pow*e^z â n̂o^d i wielkie korzyści, 
k wartości di,0?„ nadzwyczajnego podwyższenia 
lyStwa. D yrektó«°nyj  -w- obieg akcP Towarzy- 
i oblężonymi Administracji centralnej byli i

S«i*dinenykapiLrłv% 0r by’ chc^ce im p^ ie"zyćsposobność kuDienio 1 obecnych znalazłszy 
robił w ciągu trzech dni1 /  P.ierwszei r 6ki> za- 
franków. sto pięćdziesiąt tysięcy

wiły wielcTpin\ąZ Lucas aj!Sp<)dziailie zastan? ‘ ipi -n S’ a 'e zarazem obnrzenie

i

stawi najmniejszej trudności, będzie niejako ma- jąe niby dochodem znacznie zwiększonym, zabra- poznała jej głosu, ale nie wiedziała nawet, iż 
chinalną, bo dom ten jest nadzwyczajnie uczci- ła z sobą nawet guwernantkę, aby nie przery- poczciwa panienka z twarzą zalaną łzami,’ od 
wy, to też można mu powierzyć miliony bez naj- [ wać edukacji Eugenii. Był to jedyny czyn w jej godziny już zostaje na klęczkach przy niej, ca-

garją.
Art. XI. Armii ottomańskiej nie wolno już 

będzie pozostawać w Bułgarji. Wszystkie stare 
twierdze mają być kosztem księstwa w ciągu je­
dnego roku lub jeżeli można, jeszcze prędzej, 
zniesione. Rząd lokalny przedsięweźmie bezzwło­
cznie środki , aby je zburzyć, i nie będzie mógł 
żadnych nowych twierdz budować. W. Porta ma 
prawo, według npodobania rozporządzać materja- 
łem wojennym i innemi prowiantami, które są 
własnością rządu ottomańskiego, i któreby się 
znajdować miały w ewakuowanych mocą rozejmu 
twierdzach naddunajskich lub w Śzumli i 
Warnie.

Art. XII. Właściciele muzułmańscy lub inne 
osoby, którzy swoją osobistą siedzibę założą po 
za granicami księstwa, będą mogli zatrzymać 
tamże swoje dobra nieruchome, albo je wydzie­
rżawiając, albo przez trzecie osoby administru­
jąc. Będzie delegowaną turecko bułgarska komi­
sja, aby w przeciągu dwóch lat uregulować wszyst­
kie sprawy, które dotyczą sposobu sprzedaży, 
eksploatacji lub użytkowania na rachunek Porty 
własności rządowej i pobożnych fundacji (Wakuf), 
tudzież kwestje Odnoszące się do interesów pry­
watnych, któreby z tem mogły się łączyć. Przy­
należni do księstwa bułgarskiego, podróżujący 
lub przebywający w innych  częściach państwa 
ottomańskiego, podlegają ustawom i władzom 
ottomańskim.

Art. Xni. Na południe od Bałkanów będzie 
utworzona prowincja, która przyjmie nazwę 
wschodni j  Rumelii, i w stosunkach administra­
cyjnej autonomii będzie postawioną pod bezpo­
średnią polityczną i militarną powagę JMości
sułtana. Będzie ona miała chrześciańskitgo gu­
bernatora jeneralnego.

Art. XIV. Rumelia wschodnia graniczy od
cy, dopóki w porozumieniu z interesówanemi I północy i od północnego zachodu z Bułgarją, i
stronami zmienione nie będą. ! obejmuje terytorja zawarte w następującej tra

strzygnie konferencja złożona z ambasadorów 
stambulskich tych mocarstw, które są podpisane 
na niniejszym traktacie.

Art. VII. Prowizoryczny stan rzeczy nie 
może trwać dłużej jak 9 miesięcy od dnia raty­
fikacji niniejszego traktatu . W ehwili gdy wy­
kończony zostanie organizacyjny regulamin, na­
tychmiast przystąpi się do wyboru księcia Bułgarji; 
w chwili zaś gfiy książę wybrany zostanie, na­
tychmiast nowa organizacja w życie wejdzie, a 
księstwo w całej pełni używać rozpocznie auto- 
nomji.

A» t. VIII. T raktaty handlowe i żeglugowe, 
jakot< ż wszelkie inne umowy i konwencje za­
warte między Portą a mocarstwami, pozostają w 
CAłej swej mocy, obowiązują księstwo bułgarskie 
i nie mogą być w niczem zmienione względem 
żadnego mocarstwa bez jego poprzedniego na 
to zezwolenia — Nadto towary przeważone 
przez Bułgarję, nie będą opłacały żadnego tran­
zytowego cła. Handel wszystkich mocarstw bę 
dzie się tam odbywał na stopie zupełnego rów­
nouprawnienia. Przywileje obcych poddanych, 
jako też konsularne sądy i konsularna opieka, 
ustanowioue w kapitulacjach i w specjalnych 
traktatach, dopóty trwać będą w całej swej mo

mniejszego kwitu. — Dobroć okazaną mi przez 
panią w tej mierze, odsłużę tysiąckrotnie w przy­
szłości, a teraz do zobaczenia.

— Panie kochany! zawołała kobieta rozpa­
czliwie, widząc że Busson zabiera się do wyj­
ścia, pogrążoną jestem w najokropniejszych kło­
potach, proszę...

— Wkrótce pani wrócę mówił Busson otwie­
rając drzwi.

— Kuzynku drogi zatrzymaj się! Krzyknę­
ła  pani Lucas, używając po raz pierwszy tej na­
zwy, w nadziei wzruszenia serca nielitościwego 
człowieka.

Środek jednak tak niezwykły był daremnym, 
bo Busson zbiegł szybko po schodach.

— Obrzydliwy samolubie 1 zawołała rozgnie­
wana kobieta, Bóg cię skarze za brak litości 
dla biednej wdowy.

Wypadało jednak w każdym razie dopełnić 
zlecenia; w tym więc celu pani Lucas udała się 
wedle wskazanego adresu.

Usłyszała tam jednak z największem zadzi­
wieniem, że bank odmawia przyjęcia stutysięcy 
franków pana Bussona, bo zapadło postanowie­
nie dozwalające przyjmować do liczby akcjona­
riuszy jedynie tylko osoby przedstawiające ka­
pitał trzechkroć sto tysięcy franków.

W tej chwili widocznie Mefistofeles nasunął 
myśl pani Lucas, podstawienia swego nazwiska 
w miejsce Bussoua; celem zagarnięcia na swoją 
własność ogromnych zysków spodziewanych, a 
jednocześnie ukarania niegodziwego kuzynka, za 
okazaną w dniu wczorajszym nieczułość.

Myśl i wykonanie nastąpiły szybko po so­
bie- zaślepiona kobieta cały kapitał posiadany

’ . . i . , , ,  h&nlrii fra.ncnskr>-bis7.nflńskip.crfi.

dawni dostawcy nie zechcieliby otworzyć kredy­
tu, byłabym bardzo rada, gdyby ich można za­
łapać trochę.

Eugenia z największem zadziwieniem spoj­
rzała na mówiącą i rumieniec wstydu zakwitnął

życiu, wskazujący pewiea zarodek szlachetniej- łując ją po rękach i twarzy i ochraniając od 
szego uczucia. > , . upadkn na podłogę.

Nie czytając dzienników, nie wiedziała o ( Eugenia dotychczas nazywała panią Lucas na jej pięknem obliczu. Zajęta naukami nie mia- 
wypadkach, dotyczących banku francuzito ni-^ nje inaczej jak kochaną opiekunką lub panią ; ła dotąd najmniejszego udziału w sprawach do-
szpańskiego. Za powrotem ao Paryża dopiero, p0 raz pierwszy więc dzisiaj nżyła miana matki, mowych, o licznych więc drobnych oszukaÓ6twach
zgłosiwszy się po należny jej procent, została^ Domyślność szlachetnego jej serca wskazała nie- — :
powiadomioną o ntracie całego mnjątku. J zawodny środek, do złagodzenia cierpień zroz-

Niemała to rzecz dla każdego człowieka, a paczonej kobiety, przez wzmocnienie węzła łą-

je) przeciwko B ie s o w i  "by)7 SL m- 0,,"r“ ““  f  ?b S d “
W  2  m W  cheł c . r o n i ^ c h  k o ^ c i .

Ogryziona nadzwvez»ini'p mrAniu a.nic w i n w r ó c i ł a  do domu, 
kreeo - A  ^pe “16> Jak wybrnąć z tak przy- 
■ » ułożenia. Z rozpaczy chciała się położyć

Pr*ybył Busson.doKtor&’ gdy nadspodzie' 18pra^ d o ty c z ą c a  wzmiankowanego banku .' —
_ - -J... , . aoAK łaimiiiflpwh niDtiAoriAlif/ł

z tak przy
do — T  ro®paczy cnciała się położyć
« * ,  do, i toa’ "»j sp»d“ e-i

Busson odegrał komedję wyśmienicie, 
daiac gniew nadzwyczajny przy uroczystem o- 
świadczeniu, że nie przestąpi progów niewdzię­
cznej kobiety, jako działającej względem mego 
podstępnie i z najwyższem lekceważeniem.

Głośna była w swoim czasie w Paryżn

. Osobiste moje sprawy nadzwyczajnej Kilkadziesiąt osób, zajmujących niepospolite sta- 
nit^,«rZ»e Prayhyły, spowodowały, że nietylko nowisko w świecie, powołanych było przez akt 
^tnogłem  stawić się wcześniej na w e z w a n i e  oskarżenia, dô  jzda^ a . 8prfQ̂ y współki ^awią- 
daaik Przebywam jedynie z prośbą o od-

Po wielu staraniach

(mnie powi^tDK° i lif.zPa^8ki obiecał wyłącznie dla 
ItA k f f iS ł  ry ,llczb.e akcyj i przyjąć odpowie- 
. apotkani*' Q,e8 to interes złoty, niełatwy do 
• W ló ‘Wymiana 0wn?e do nm°wy, jutro ma na- 
lonjr jestem tL -wl a^fmna' a ia dzisiaj zniewo- 
Priwzę więe s z l i  z Paryża na czas jakiś, 
złożyć sto prim iifT 1̂  Pani4> zastępczo za mnie 

: -jfttó W n F L  ganków i odebrać akcje. 
j t  ą czynność nić j>rzed-

zanej celem obdzierania łatwowiernych kapita­
listów.

Wyrok sądowy skazał niektórych winowaj­
ców na więzienie; wielu znikło bez wieści, a 
główni twórcy całego dzieła, uniknęli nawet 
wszelkiego podejrzenia. Do liczby właśnie ostat­
nich należał Busson, zacierający ręce z  radości, 
bo odniósł wielkie korzyści bez poniesienia naj­
mniejszego szwanku.

Tymczasem pani Lucas odbywała spokojnie

cóż dopiero dla osoby z opisanem usposobieniem.
Cios był straszliwy. Pani Lucas jak martwa 

upadła na posadzkę, i przywieziono ją do domu 
bez przytomności Poleżawszy czas jakiś na łóż­
ku, zerwała się z niego jak warjatka, krzycząc 
w niebogłosy.

— Nie, to niepodobna, to marzenie, to sen, 
i uderzała głową o ścianę, aby przyjść do oprzy­
tomnienia.

Niestety smutna rzeczywistość wyprowadziła 
ją ze wszystkich złudzeń. Służba bowiem zabie­
rając cenniejsze przedmioty, wynosiła się cicha­
czem z domu, a w zamian przybywali tłumnie 
liczni dostawcy, jakich pani Lucas nie popłaciła 
przed swoim wyjazdem, chcąc z sumy tym spo­
sobem zatrzymanej wyciągnąć procentowe ko­
rzyści.

Może tym razem byłoby wiele do powiedze­
nia przeciwko dokładności złożonych rachunków, 
ale pani Lucas słysząc po raz pierwszy w życiu 
groźne domaganie się o pieniądze, straciła do re 
szty głowę; płaciła więc wszystko, co od niej 
żądano, wyczerpnąwszy tym sposobem nietylko 
gotowiznę, ale nawet fundusz, przeznaczony na 
pogrzeb i nadgrobek.

Dla opędzenia najpierwszych potrzeb życia 
wypadało sprzedawać ruchomości, lub zastawiać 
ubranie.

Boże wielki 1 — wołała pani Lucas, wi­
jąc się z bolu po kanapie — za co mnie tak 
straszliwie ukarałeś. Dlaczego, dając mi młodość 
szczęśliwą, skazujesz mnie w starości na nędzę 
i upokorzenie. Czyż nie modliłam się w kościo­
łach? Czyż nie spełniałam uczynków miłosier­
nych? Oh doprawdy nie jesteś Bogiem dobroci i 
sprawiedliwości I Dlaczego ja poniosłam stratę a 
nie Busson? On mężczyzna, on bogatszy ode- 
mnie. Dzisiaj, pozbawiona wszelkiego mienia, je­
stem postrachem dla lndzi. Unikają mnie pozor­
ni przyjaciele; uciekła służba, i ja sama, sama 
jedna  umrę na ulicy w nędzy i opuszczeniu

— Matko nie jesteś sama — dał się słyszeć 
niespodzianie głos w pokoju — nie jesteś opu­
szczona, bo jestem i będę zawszy przy tobie. Nie 
umrzesz w nędzy, bo będę pracować i zaopatrzę 
wszystkie twoje potrzeby.

— Kto to mówi? Kto mnie nazwał matką, 
pytała pani Lucas ze zdziwieniem. Rozpacz tak 
silnie zawładnęła całem jestestwem biednej ko 

■biety, że zostawała ciągle jak w gorączce; nie-
podróż, w s k a z ó ^ ^ d ó ^ o r ^  R ^ p r z ą ^ ;  tylko .wi^c zapomniała o Eugenii, nietylko nie

czącego ich wzajem.
— Kto mnie nazwał matką, zapytała po­

wtórnie pani Lucas skierowując wzrok martwy 
w stronę nsłyszanego głosu. Ah I to ty Eugenio, 
mówiła wracając do oprzytomnienia. Zacna, po­
czciwa dziewczyno 1 nazywasz mnie matką właś­
nie w tej chwili, kiedy ja pozbawiona wszelkich 
środków, utrzymania, nie mogę być dla ciebie 
najmniejszą pomocą. Biedna sieroto 1 Biedne 
dziecię moje, jaka cię przyszłość czeka ? Co ty 
poczniesz na świecie bez najmniejszej opieki ?

— Nie kłopocz się o mnie kochana matko, 
odpowiedziała Eagenia, bo ja. dam sobie radę na 
świecie. Wyszłam już z lat dzieciństwa, za pięć 
miesięcy skończę lat siedmnaście, a dzięki ś. p. 
ojcu memu, jakoteż tobie droga matko, odebra­
łam edukacją staranną. Posiadam kilka języ­
ków dokładnie; znam rysunki i malarstwo; do­
brzy znajomi pomogą, znajdę więc lekcje, a tem 
samem obronimy się droga matkonietylko od nędzy 
ale i od biedy. Zapomnijmy więc o przeszłości; 
wystawmy sobie dawniejsze dostatki i sposób ży­
cia jak sen znikomy, a myślmy raczej o stawie­
niu mężnego czoła zagrażającym okolicznościom.

Pani Lucas z rozczuleniem patrzyła na 
Eugenię, bo malntka iskierka nadziei wstąpiła 
w jej serce. Nie była samą, nie była opuszczona 
przez wszystkich; nadto miała przy swym boku 
serce prawdziwie kochające, co podobno jest naj­
większą osłodą we wszelkich utrapieniach do­
czesnego żywota.

Znając jednak lepiej przepisy dotyczące na­
uczania. wiedziała że dla otrzymania patentu 
nauczycielki, wypadało złożyć odpowiedni egza­
min, a me umiała samoistnie osądzić; czy Eu­
genia była do tego odpowiednio usposobioną i 
czy czasem wiek niedostateczny nie będzie jej 
stać na przeszkodzie. W każdym razie wyko­
nanie tych zamiarów wymagało pewnego czasu, 
a niestety zbywało na środkach do opędzenia 
najpierwszych potrzeb

swej matki przybranej, nie wiedziała wcale. Sły 
sząc przeto zdanie tak sprzeczne z dawniejsze- 
mi jej teorjami o zasadach bezwarunkowej' pra­
wości, nie umiała sobie wytłumaczyć zmiany ty­
le gwałtownej.

Nastąpiła chwila milczenia, Eugenia bowiem 
ciągle myślała nad znaczeniem usłyszanej za* 
gadki, opiekunka jej zaś była trochę zmięszaną, 
wypowiedziawszy zbyt głośuo . tajemne swoje my­
śli i zamiary.

Nareszcie, zacna panienka, klasnąwszy w 
dłonie z radośei, rzekła z uśmiechem-widocznego 
zadowolenia.

— Rozumiem doskonale droga matko co zna­
czyła mowa twoja. Chcesz mnie próbować, chcesz 
przekonać się, czy nieszczęście . jakie 1 nas spot­
kało nie zniweczyło zasad prawości i cnoty, ja ­
kieś zaszczepiła w mojem sercu. Oh 1 uspokój się 
droga matko, bo przybrana twoja córka będzie 
zawsze godn? ciebie. Nie uczynię nigdy nic ta ­
kiego, za co mogłabym się rumienić wobec świa­
ta. Jesteśmy ubogie, ale śmiało możemy każde­
mu spojrzeć w oczy i z tej drogi nie zejdziemy 
nigdy. Opatrzność nie opuści nas, ot i teraz ma­
my środek, do wybrnięcia z kłopotu dotyczącego 
patentu nauczycielki. Nie gniewaj się tylko dro­
ga matko, mówiła z przymilenieaa, skoro wspo­
mnę o kasie oszczędności, gdzie z łaski twej 
jest złożonem przeszło tysiąc franków. Suma ta  
może nam wystarczyć na długo. Chciałam o tem 
dawniej powiedzieć, ale lękałam się ściągnięcia 
twej nagany.

Pani Lucas z wielkiem zadowoleniem po­
wzięła wiadomość, o ostatecznym chociaż prze­
mijającym środku utrzymania. Zdnmieną jednak 
była nadzwyczajnie, widząc szesnastoletnią pa­
nienkę, wśród złowrogich okoliczności, przecho­
wującą zawsze jednostajny hart duszy i nieza­
kłóconą niczem swobodę umysłu.

— Widocznie młoda, poetyczna, z silną wy­
obraźnią, myślała, to widzi cały świat w różo­
wych barwach. Doświadczenie ostudzi te piękne 
ideały, a w takim razie i mowa jej i uczynki 
będą odmienne.

. . .  Przypnszczenie jednak podobne, było bardzo
Ach jaka szkoda! zawołała pani Lucas t nieprzyjemne w swoich następstwach ; Eugenia 

pod wpływem tych myśli, że popłaciłam rachun- bowiem stanowiła dla niej ostatnią deske ocale- 
ki kupców i dostawców. Mnie ludzie oszukali, a (nia, gdyby więc zmieniła dotychczasowe usdoso- 
tem samem zwolnili mnie od obowiązku, zacho ,bienie, to przedewszystkiem pozbyłaby sia nr/v 
wywama względem nich ścisłych zasad rzetelno-, branej matki, dla ulżenia sobie ciężaru  żywota 
ści. Niestety dla braku środków, wszystkie na- * żywota,
sze piękne zamiary spełzną na niczem, bo dzia- (C. d. n.)
biłam nieroztropnie wygbywąjąę się reszty fun­
duszów. Trzeba jiilnak pgjjóbować, czy ^ga«yjn



sie. Wychodząc od Czarnego morza, linja gra- j dzić w życie organizacyjny regulamin z r. 1868
niczna ciągnie się w górę strumyka, nad którym 
leżą wsie Kodżakiej, S lamkiej, Ayiadżik-Kulibe 
i Sudżnluk, przekracza skośnie dolinę Dalikan- 
cziku, przechodzi na południe od Belibe Kemha 
lik a na północ od Adżimahale, przeszedłszy 
Dalikamzik na 2 '/* kilometra pod Cengei, wysa­
dza się na grzbiet w punkcie położonym pomię­
dzy Tokenlik i Aidos Breza, i ciągnie się Bał- 
kaoem Karnabat, Prisewica, Kazan ua północ od 
Katelu aż do Demirkapu. Dalej idzie głównym łań­
cuchem Wielkiego Bałkanu w całej rozciągłości aż 
do wierzchołka Koziki. W tym punkcie granica 
wschodniej Rumelii opuszcza grzbiet Bałkanu, i 
pomiędzy wsiami Pirtop i Dusanci, z których je­
dna do Bułgarji, druga do Rumelii należy, spu 
szcza się do strumyka Tuzludere, idzie z bie 
giem takowego aż do zlewu strumyka z Topol- 
nicą, a potem z biegiem tej rzeki aż do połą­
czenia jej ze Smowskiodere koło wsi Petriczewo, 
gdzie dla Rnmelii pozostawiony jest pas dwóch 
kilometrów powyżej tego zlewu. Następnie wspi­
na się granica pomiędzy strumykami Smowskio­
dere a Kamencia idąc działem wód obu, aby się 
ku południowemu zachodowi zwrócić na wyso­
kość Wojniaka, i wprost osiągnąć pnnkt 875 na 
mapie austrjackiego jeneralnego sztabu. Ztamtąd 
linia graniczna przecina w prostej linii bassen 
górny strumyka Ichtimandere, przechodzi pomiędzy 
Bogdini Karania, aby dosięgnąć nanowo dział wód, 
rozłączający bassenylskeru i Mary<*y pomiędzy Ka- 
marli i Hadzilar, ciągnie się tą  linią wzdłuż wierz­
chołków mogiły Dwelina, wierzchołka 531, Werchu 
Zmajlica i Sumkaticz, a dociera do granicy ad­
ministracyjnej sandżaku sofijskie^o pomiędzy 
Liyostas i Kadirtepe. Granica Rumelii rozłącza 
się od granicy Bułgarji na górze Kadirtepe, po­
stępując działem wód pomiędzy bassenem Mary- 
cy i jej dopływów z jednej, a Mesta Karasu i 
jego dopływów z drugiej strony, i kieruje się ku 
południowemu zachodowi i na południe wierz­
chem góry Despoto-Eagle ku górze Kruszowo 
(pankt wyjścia linii, określonej traktatem  san- 
stefańskim)

Od góry Kruszowo granica stosuje się do li­
nii ustanowionej w traktacie sanstef&ńskim tj. 
idzie łańcnchem Czarnego Bałkanu (Kara-Bał- 
kan), gór Kulagy-Dagh, Eszek, Czepeloi, Kara- 
kolasz i Isziklu, zkąd wprost bieży na połndnie, 
aby się dostać do rzeki Arda, i ciągnąc się do­
liną jej aż do punktu w pobliżu wsi Ada-Kali. 
która pozostaje przy Turcji. Od tego punktu 
wspina się granica na górę Bsetepe-Dagh, idzie 
jego wierzchem, aby się następnie spuścić i prze 
kroczyć Marycę koło punktu o 5 kilometrów od 
ległego od mostu pod Mustała Baszą. Zwraca 
się następnie ku północy tj. ku działowi wód 
pomiędzy Demirhanli-Dere i  małymi dopływami 
Marycy do Kuedeler-Bair, zkąd ku wschodowi 
kieruje się na Sakur-Bair, przekracza ztamtąd 
dolinę Tundży, idąc ku Bujuk-Derbent ciągnie 
się znowu działem wód pomiędzy dopływami 
Tundży od północy a dopływami Marycy od po­
łudnia aż na wysokość Kaidilaru, który pozo- 
st je przy wschodniej Rumelii, idzie na południe 
od Almali pomiędzy bassenem Marycy i na po­
łudnie od różnych rzeczek, które się wprost wy 
lewąją do Czarnego morza pomiędzy wsiami Be 
lewin i Dlatlit, na północ od Kazanliku grzbic 
tem W erny i Żuwakn, linią, która oddziela wo­
dy Dnki i Karagaczsn, i dosięga Czarnego mo­
rza pomiędzy dwoma rzekami tegoż nazwiska.

Art. XV. Sułtan będzie miał prawo do o- 
brony granic tej prowincji od lądu i morza przez 
wznoszenie fortyfikacji na granicach i przez wy­
syłanie wojska. Wewnętrzny porządek w Rume­
lii wschodniej ma być utrzymany za pomocą 
żandarmeiji swojskiej, popieranej przez milicję 
lokalną. Przy organizacji tych korpusów, których 
oficerowie będą mianowani przez sułtana, ma być 
zwracana nwaga na religię mieszkańców według 
miejscowości. Sałtan zobowiązuje się, w załogach 
pogranicznych nie utrzymywać żadnych wojsk 
nieregularnych, jako to baszybożoków i Czer- 
kiesów. Użyte do tej służby wojska regularne 
w żadnym wypadku nie mogą kwaterować n 
mieszkańców, a praemaszerowując przez prowin­
cję nie wolno im będzie zatrzymywać się.

Art. XVL Jeneralay gubernator będzie miał 
prawo, wojska ottomańskie przywołać w tym ra ­
zie, jeżeliby wewnętrzne i zewnętrzne bezpie­
czeństwo prowincji było zagrożone. W tym prze­
widzianym wypadku W. Porta zawiadomić musi 
reprezentantów mocarstw w Stambule o tem po­
stanowieniu, jakoteż o konieczności, która je u- 
sprawiedliwia.

Art. X V n. Jeneralnego gubernatora Rumelii 
wschodniej mianuje W. Porta za zgodą mocarstw 
aa przeciąg pięciu lat.

Art. XVIII. Bezzwłocznie po wymianie ra­
tyfikacji niniejszego traktatu , będzie otworzona 
komisja europejska, aby w porozumieniu z Por- 
tą  ottomańską ułożyć organizację Rumelii wscho­
dniej. Komisja ta  w przeciągu trzech miesięcy 
oznaczy zakres władzy i atrybucje jeneralnego 
gubernatora, jakoteż cały zarząd administracyj­
ny, sądowy i finansowy, przyczem ma mieć wzgląd 
na różne ustawy wiląjetowe i na propozycje, po­
czynione na ósmem posiedzenia konferencji stam ­
bulskiej. Wszystkie artykuły, dotyczące Rnmelii 
wschodniej, będą zebrane w jeden ferman cesar­
ski, który będzie wydany pTzez W. Portę i po­
dany do wiadomości mocarstw.

Art. XIX. Komisja europejska otrzyma zle­
cenie, aby w porozumieniu z Portą administro­
wała finanse prowincji aż do ukończenia nowej 
organizacji.

Art. XX. Umowy, konwencje i międzynaro­
dowe urządzenia wszelkiego rodzajn, zawarte 
pomiędzy Portą a mocarstwami obcemi, lab na 
przyszłość mające być zawartemi, pozostaną wa- 
żnemi w Rnmelii wschodniej, jakoteż w całem 
państwie tnreckiem. Wymagane przez obcych 
poddanych prawa i przywileje, jakiekolwiek ich 
stanowisko, będą w tej prowincji respektowane. 
W. Porta obowiązuje się nakazać tam przestrze­
ganie powszechnych ustaw państwa o religijnej 
wolności wszelkich wyznań.

Art. XXI. Praw a i obowiązki W. Porty we 
wszystkich sprawach, dotyczących kolei żelaz 
nych w Rumelii wschodniej, pozostaną nienara 
szalnie.

Art. X X II Moskiewski okknpacyjny korpas 
tak  w Bułgarji jak  i Rumelji razem wzięty skła 
dać się będzie z sześciu dy wizyj piechoty i dwóch 
dywizyj kawalerji, a w żadnym razie nie będzie 
przewyższał 50.000 ładzi. Utrzymywany będzie 
kosztom krajów okknpowanych. Okknpacyjny kor­
pas będzie w komunikacji z caratem nietylko 
przez Rumunię według umowy zawartej między 
temi dwoma państwami, ale także przez porty 
Czarnego morza Warnę i Burgas, w których 
Moskwa na czas okkupacji może swoje składy 
założyć. Okkupacja tak Bułgarji jak  i wscho­
dniej Rumelii przez wojska moskiewskie trwać 
będzie dziewięć miesięcy od dnia wymiany raty- 
fikacyj niniejszego traktatu. Moskwa się zobo­
wiązuje najdalej w przeciąga trzech miesięcy po 
termiuie okkupacji wojska swoje wyprowadzić 
przez Rumunię i zupełnie opuścić to księstwo.

Art. XXIII. Wysoka Porta zobowiązuje się 
ua wjspie Krecie jak najskrupulatniej wprowa-

Takie same regulaminy, przystosowane do lokal 
nych potrzeb, jednak bez uwolnienia od podat­
ków, które tylko Krecie przyznanem zostało, 
obowiązuje się Porta wprowadzić w tych innych 
częściach europejskiej Turcji, dla których niniej­
szy trak ta t nie układa żadnej specjalnej or­
ganizacji. Wysoka Porta zamiannje komisje pro­
wincjonalne, w których krajowe elementa sowi­
cie reprezentowane będą, a których zadaniem 
będzie opracować szczegóły owych regulaminów. 
Wypracowane przez te komisje projekta organi­
zacyjne na podstawie owych regulaminów, przed­
łożone będą Porcie, a ta  znów przed daniem im 
swej sankcji i przed publikowaniem w urzędo­
wej gazecie tych aktów, zasięgnie zdania euro­
pejskiej komisji, wybranej dla Wschodniej Rumelii.

Art. XXIV. W razie gdyby Wysoka Porta 
i Grecja nie były w stanie porozumieć się ze so­
bą co do w a rt X III protokołów berlińskiego 
kongresu wytkniętej ratyfikacji granic, naten­
czas Niemcy, Austrja, Francja, Anglia, Włochy 
i Moskwa podejmą się obu stronom przyjść w po­
moc i ułatwić rokowania.

Art. XXV. Prowincje Bośnia i Hercegowina 
zostaną przez Austrję obsadzone i administro 
wane. Ponieważ rząd austro-węgierski nie życzy 
sobie być obciążonym administracją sandżakatn 
Nowego Bazaru, który pomiędzy Serbią a Czar­
nogórą w kierunku południowym poza Mitrowi- 
cę się rozciąga, rząd ottomański będzie tam i 
nadal funkcjonował. Mimo to jednak i dla zape­
wnienia nowego stanu politycznego, tndzież wol­
ności i bezpieczeństwa ludności, zastrzegają so­
bie Austro-I^ęgry prawo utrzymywania tam za­
łóg, oraz posiadania gościńców wojskowych i han­
dlowych na całym obszarze owej części dawnego 
wilajetu Bośnii. W tym celu zastrzegają sobie 
rządy Austro-Węgier i Turcji ułożenie szcze­
gółów.

Art. XXVI. Niepodległość Czarnogóry zo­
staje przez Wysoką Portę i przez wszystkie z 
owych Wys. stron kontraktowych, które onej 
dotąd nie przypuszczały, uznaną.

Art. XXVII. Wys. strony kontraktowe zgo­
dziły się na następujące warunki: W Czarnogó­
rze nie będzie z różnicy wiary “religijnej i wy­
znań nikomu robionym powód do wykluczenia 
lub niezdolności pod względem używania praw 
cywilnych i politycznych, przypuszczania do pu­
blicznych urzędów, funkcyj i zaszczytów, albo 
wykonywania wszelkiego rodzaju rzemiosł i prae-

nia. Turecko czarnogórska komisja otrzyma po

przedmiotów, których nie będzie można zaraz 
zabrać.

Art. X LII Ponieważ Serbia ma przyjąć na 
siebie część długa ottom&ńskiego z tytułu no­
wych terrytorjów, przydzielonych jej niniejszym 
traktatem, przeto reprezentanci mocarstw w po 
rozumienia z W. Portą oznaczą wysokość tej czę 
ści na sprawiedliwej podstawie.

Art. XLIII. Wysokie strony kontraktujące 
uznają niepodległość Rumunii, przywiązując ta 
kową do warunków, zawartych w dwóch nastę 
pnych artykułach.

Art XLIV. W Rumunii różnica wiary re 
ligijnej i wyznań nie będzie nikomu mogła być 
wytykaną jako przyczyna do wykluczenia lub 
niezdolności w korzystaniu z praw obywatelskich

lecenie, w przeciągu trzech la t uregulować wszel­
kie sprawy, które się oduoszą do eksploatacji i 
użytkowania na rachunek Porty dóbr rządowych 
tudzież fundacji pobożnych (wakuf), jakoteż kwe- 
stje, które stoją w związku z interesami osób 
prywatnych, w to wchodzących.

Art. XXXI. Księstwo Czarnogóra porozumie 
się wprost z Portą o zamianowanie ajentów 
czarnogórskich w Stambule, tudzież w pewnych 
miejscowościach państwa Ottomańskiego, gdzie 
konieczność takowych będzie uznaną. Podróżują- 
cji w państwie Ottomańskiem lab tamże prze­
bywający Czarnogórcy będą podlegać ottomańskim 
ustawom i władzom w miarę ogólnych zasad 
międzynarodowego prawa i obyczajów istnieją­
cych co do Czarnogórców.

Art. XXXII. Wojska czarnogórskie będą 
musiały, w przeciągu 20 dni, licząc od chwili 
wymiany ratyfikacji niniejszego traktatu, lub je- i politycznych, w dopuszczaniu do urzędów pu 
żeli można, jeszcze pierwej, ustąpić z terytorjum, blicznych, funkcji i godności, lub w wykonywaniu 
które obecnie poza obrębem nowych granic księz- rozmaitych rękodzieł lub przemysłowości w ja 
twa zajmują. Wojska ottomańskie w tym samym kiemkolwiek miejscu. Swoboda i zewnętrzne wy 
terminie 20-dniowym u s tą p isz  terytorjów odstą-j kouywanie wszelkich wyznań będą zapewnione 
pionych Czarnogórze. Przyznany im jednak bę- wszystkim obywatelom państwa rumuńskiego po 
dzie termiu dodatkowy 15 dni tak dla opuszczę- dobnie jak i cudzoziemcom, i nie będzie mogła 
nia miejsc ufortyfikowanych, i dla wyprowadzę J być stawianą żadna przeszkoda ani hierarchicz 
nia z nich żywności, tudzież materjału wojenne- nej organizacji rozmaitych społeczności wyzna 
go, jakoteż d’a sporządzenia inwentarza ma niowych, ani ich 3tosuukom ze zwierzchnikami
szyn i przedmiotów, których natychmiast nie bę- duchownymi. Przynależni wszelkich narodów 
dzie można zabrać. handlem się trudniących i innych będą trakto

Art. XXXIII. Ponieważ Czarnogóra ma wani w Rumunii bez różnicy religii na stopie
przyjąć siebie część długu państwowego Tur- zupełnej lówuości.
cji z tytułu nowych terytorjów, które jej trak ta t Art. XLV. Księstwo Rumuńskie zwraca
pokojowy- przyznaje, przeto reprezentanci rno- J . M. cesarzowi Moskwy tę część obszaru Bessa 
carstw w Stambule, w porozumieniu z Wysoką rabii, która w skutek traktatu paryzkiego została 
Portą, oznaczą wysokość tej części według słu- od Moskwy odłączoną, a której granicę od zacho 
szności. du stanowi łożysko Prutu, od południa zaś od

Art. XXXIV. Wysokie strony kontraktowe noga Kilji. tudzież ujście Starego Stambułu, 
uznają niepodległość księstwa Serbskiego, pod Art. XLVI. Wyspy tworzące deltę Dunaju
w&rnnkami poniżej wyszczególnionemu jakoteż Wyspy Wężowe i sandżakat Tulczański

Art...XXXV. W Serbii uie będzie z różnicy obejmujący powiaty K ilia , Sulina, Mahmudieh 
wiary religijnej i wyznań nikomu robionym po- Isakcza, Tulcza, Maczyn, Babadagh, Hirsowa. 
wód do wykluczenia lub niezdolności pod wzglę- Kustendże i Medżydże, będą przyłączone do Ru 
dem nżywania praw cywilnych i politycznych, manii. Oprócz tego otrzyma Rumunia na południe 
przypuszczania do publicznych urzędów, funkcyj od Dobruczy leżący obszar ziemi aż do linii, która 
i zaszczytów, albo wykonywania wszelkiego ro- poczyna się u brzegów Dnnaju na wschód oc 
dzaj'u rzemiosł i przemysłu w którejkolwiek Silistrji, dąży wprost aż do Czarnego morza 
miejscowości. Wolność i zewnętrzne wykonywa- skończy się nad jego brzegiem na południe od 
uie wszelkich obrządków będą wszystkim p rzy -. Mangalji.

na to, aby mogły opuścić miejsca ufortyfikowane, Turcji. W. Porta odstępuje Persji miasto KotUł
wyprowadzić z nich zapasy i materjał wojenny, j  i okolicę, jak to oznaczyła mieszana komisja anj 
jakoteż sporządzić inwentarz tych przyrządów i glo-moskiewska, wysłana do uregulowania gra-

Linię tę wyznaczy na miejsca euro 
należnym Czarnogóry, zarówno jak i cudzoziem- pejska komisja, wysadzona do wytknięcia gra
com zapewnione, i ani hierarchicznej organiza- nic Bułgarii,

mysłu w którejkolwiek miejscowości. Wolność i ' cji rozmaitych korporaeyj wyznaniowych ani też Art. XLVII. Kwestję rozdziału wód Dunaju
zewnętrzne wykonywanie wszelkich obrządków znoszeniu się ich ze swemi głowami dnchowneml prawa rybołówstwa rozstrzygnie europejska ko-
będą wszystkim przynależnym Czarnogóry, za- i żadna uie może być przeszkoda stawianą. misja dunajowa. ,
równo jak i cudzoziemcom zapewnione, i a u i; Art. XXXVI. Serbia otrzymuje terrytorja, Art. XLVIII. Towary przewożone przez Ru- 
hierarchicznej organizacyj rozmaitych korporaeyj następującemi granicami objęte: Nowa granica munię nie będą opłacały żadnego cła tranzyto 
wyznaniowych ani też znoszenia się ich ze swe- trzyma się kierunku obecnego, wzdłnż doliny wego.
mi głowami dnehownemi żadna nie może być Driny aż do ujścia do Sawy, pozostawiając księ- Art. XLIX. Rumunia może zawierać z mocar-
przeszkoda stawianą. cin Serbskiemu Mały Zwornik i Sakar, i dąży stwami konwencje dla uregulowania przywilejów

Art. XXVIII. Nowe granice Czarnogóry usta- wzdłuż starej granicy Serbii aż do Kapurnika, zakresu władzy konsulów. Prawa posiadane do 
nawia się jak następuje: Linia od Illinobrda, gdzie się na szczycie Kaniluku rozchodzi. Ztąd tąd przez mocarstwa pozostają w całej swej mo­
wy chodząc na północ od Kłobuka, spuszcza się idzie uajpierw zachodnią granicą sandżakatu Ni- cy dopóty, dopóki w porozumieniu z interesowa- 
wzdłuż Trebincicy ku Grancerewu, które przy szu podgórzem na południe Kaparnika przez nenii mocarstwami zmienione nie zostaną. 
Hercegowinie pozostaje; idzie potem wzdłuż tej grzbiety Marycy i Mrdy Plauiuy, tworzące dział Art. L. Dopóki między Rumunią a Turcją
rzeki aż do punktu, o kilometr poniżej spływa wód między dopływami Ibaru i Silnicy z jednej, nie zostanie zawarta osobna konwencja regalu 
Jepelicy z .. .  (nazwa rzeki drugiej brakujej; i a Dobicy z drugiej strony, pozostawiając jednak jąca prawa i przywileje konsulów rumuńskich : 
dochodzi w najkrótszym kierunku do wzgórz nad Preppolacz przy Turcji. Obchodzi następnie w tureckich, dopóty podróżujący lub przebywający 
rzeką Trebicicą. Poczem granica się zwraca ku kierunka południowym dział wód między Brwe- w Turcji poddani rumuńscy, jako też przebywa- 
P ila tow e, pozostawiając tę wieś przy Czarno- nicą a  Medwedią, cały dopływ Medwedi pozosta- jący lub podróżujący w Rumunii poddani tureccy 
górze, i dąży następnie wzdłuż wzgórz w kie- wiając przy Serbii, trzyma się grzbietu Golaki używają wszystkich tych praw, jakie posiadają 
runku północnym, przyczem s ę ile możności trzy- Planiny (tworzącej dział wód między Kriwą Rje- poddani wszystkich innych europejskich mocarstw, 
ma w oddaleniu sześciu kilometrów od drogi ką a Polanicą, W atarnicą i Morawą) aż do szczy- Art. LI. Co się tyczy wykonania i praepro- 
Bilek-Korito-Gacko aż do leżącego między So- tu Polanicy. Poczem zwraca się przez podgórze wadzenia rozmaitych robót publicznych w zie
» A D l   __2 ____ _ _  1 ___ TT____i l  ... T T----------mm —. mm <1 n ł  n  M ■ EU o m n u  T114& Al A M A llA  ct L1A1 M  A n d  . ITt l o  o L  A /l o t o  TM A lt T7/lVl D  n  Wl II Yll 1 n r / l l t  A iln i n  m ,miną Plauiną a górą Kurilą Kernumu, zkąd się Karpiny Planiny po ujście Kojińskiej do Mora- miach odstąpionych Rumunii, wchodzi oua wę 
na wschód na Wratkowice, przy Hercegowinie wy. przecina tę rzekę, i wspina się wzdłuż dzia- wszystkie te prawa i przyjmuje na siebie wszyst-  __________  przy Hercegowinie „ _ .  . . . .
pozostającej, do góry Orlina zwraca. Od tego pnn- łu wód między potokiem Koinką a potokiem, któ- kie te obowiązki, jakie przysłnźały i ciężyły na 
ktu wychodząc i Rawno przy Czarnogórze pozosta- ry pod Neradowcami wpada do Morawy, i docie- Porcie.
wiając, idzie wprost w kierunku północno wscho- ra  do Flaniny Swilii powyżej Tergowist. Od tego Art. LII. Aby tem snadniej zagwarantować
dnio-północnym , przekracza szczyt Bebersnika punktu trzyma się grzbietu Swilii do góry Kii- swobodę żeglugi ua Dunaju, postanawiają Wyso- 
i Wolaka, spuszcza się w najkrót-zym kierunku na, i przebiegając punkta mapy 1516 i 1547, tm- kie kontraktujące strony, że wszystkie twierdze 
kn Piwie, którą przecina, i dochodzi między Cy- dzież Babiną Górę, dochodzi do góry Czerni i fortyfikacje wzdłuż brzegów Dunaju od Żela- 
kircą a Nedwiną do Tary w tym punkcie. Wspi- Werch. Od tej góry granica nowa jest tasama, znej bramy aż do jego njścia zburzone zostaną, 
na się dalej w górę Tary do Siskojezera, i opu- co granica Bułgarji, mianowicie: trzyma się gra- Żaden okręt wojenny w dół od Żelaznej bramy 
szczając tę miejscowość, łączy się ze starą gra- niea działa wód między Stromą a Morawą przez nie może wpłynąć aa Dunaj, z wyjątkiem małych 
nicą pod wsią Sekulasem. Ztąd idzie nowa gra- szczyty Planiny Sterskiej, Wilogoloskiej i Mesidz- statków, przeznaczonych do policji rzecznej i 
nica grzbietami Mokrej Planiny, pozostawiając kiej, dochodzi do Gaziny-Czerny, Trowy, Planiny straży cłowej. Jednakże stacyjne okręta mocarstw 
wieś Mokrę przy Czarnogórze, i dostaje się do Dargowskiej i Draincińskiej, następnie do Deskań- mających w swem posiadaniu ujścia Dunaju, do- 
punktu 2166 mapy aastrjackiego sztabu jenerał- skiego Kladańca, tudzież do działa wód górnej Sen- pływać mogą aż do Gałacn. 
nego, trzymając się głównego łańcucha i działu ko wy i Morawy, i zmierza wprost do Stola, zkąd Art. LIII. Europejska komisja dunajowa, w
wód między Limem z jednej, a Driną i Ciewną się spuszcza i na 1000 metrów na północnym. której łonie reprezentowaną będzie Rumunia, bę- 
z drugiej strony. Następnie schodzi się z praw- zachodzie wsi Segusy przecina drogę z Sofii do'dzie i nadal wykonywała swe funkcje, zupełnie nie- 
dziwemi granicami między obszarem pokolenia Pirotu. Dąży w prostym kierunku do Widlicy 'zależnie od władz lądowych, na całej przestrzeni 
Kuczi-Drekaliwiców z jednej, a Kuczi-Krainy, Planiny, a ztamtąd na górę Radocinę w łańcu- od ujść Dunaju aż do Gałacu. Wszystkie trak 
Elementów i Gradów z drngiej strony aż do do- cha Chodża-Bałkanu, pozostawiając wieś D oi-;taty, umowy, przywileje i zobowiązania tej ko 
liny Podgoricy, zkąd się ku Plawnicy zwraca, kióce przy Serbii, a wieś Senakos przy Bułgarji. > misji istnieją w ^ałej swej sile i nadal, 
obszar Elementów, Gradów i Hotów pozostawia- 04  szczytu góry Radociny idzie granica ku pół- ] Art. LIV. Na rok przed wygaśnięciem ter-
jąc przy Albanii. nocaemn zachodowi do grzbietu Bałkanów przez * minu istnienia tej komisji mocarstwa porozumieją

Ztąd przekracza granica jezioro Skodarskie Bałkan Ciprowecki i Starą Planinę do s ta re j; się ze sobą bądź w celu przedłużenia istnienia 
tuż pod wyspą Goricą-Topalem, mija G o r ic ę -  wschodniej granicy księstwa Serbskiego pod T e r- ; komisji, bądź w celu wprowadzenia w jej urzę- 
Topal, przesadza wprost szczyt grzbietu i na- kulą Smilijową Cnką, ztamtąd zaś znowu idzie .dowaniu niezbędnych modyfikacyj.
stępnie trzymając się działa wód między Mega- tąż starą granicą aż do Dnnajn, do którego pod j 
redem a Kalimedem i Mrkowce przy Czarnogó- Rakowicą dociera.
rze pozostawiając, do morza Adrjatyckiego pod ■ Art. XXXVII- Aż do zawarcia nowych
Krucami dobiega. traktatów nie będzie w Serbii nic z anemonem

Granicę na północnym zachodzie tworzy w obowiązujących teraz stosunkach handlowych 
linia, idąca od wybrzeża pomitdzy wsiami Sn- księstwa z krajami zagranicznemi. Towary prze- 
saną a Źubczami, i na najskrajniejszym połu- prawiane przez Serbię nie będą opłacać żadnego 
dniowo-wschodnim punkcie obecnej granicy Czai - cła transytowego. Prawa i przywileje poddanych 
nogóry kończy się na Wrsucie Pianinie. obcych, tudzież prawo sądownictwa konsularnego

Art. XXIX. Antivari i jego obszar nad- i opieki konsularnej, tak jak obecnie istnieją, 
brzeżny przyłącza się do Czarnogóry pod nastę- pozostaną tak długo w całej mocy obowiązują- 
pującemi warunkami: Obszary, położone na po- cemi, dopóki nie będą zmienione nową amową 
ładnie od tego terrytorjam — wedłag podanego pomiędzy księstwem a interesowanemi mocar- 
poniżej rozgraniczenia — aż po Bojanę, wraz z stwami.
Dnlcignem, zwraca się Turcji. Kommnnę Spizzę Art. XXXVIII. Księstwo serbskie co do
aż do północnej granicy terrytorjam, w szczegó- swojej części wstępuje na miejsce Porty , w te 
łowym tych granic opisie określonego, wciela się zobowiązania, które Porta miała tak wobec Au- 
do Dalmacji. Istnieć będzie zupełna i całkowita stro-Węgier, jakoteż wobec towarzystw eksploa- 
wolaość żeglugi na Bojanie na rzecz Czarnogó- tacji kolei tureckich w Europie, i to nietylko 
ry. Wzdłuż biegu tej rzeki nie będą stawiane co do wykonywania takowych, ale także co do

Art. LV. Uregulowanie żeglugi, policji rze 
jcznej i nadzoru nad rzeką od Żelaznej Bramy 
do Gałacu przeprowadzi komisja dunajowa przy 
pomocy delegatów państw posiadających na tej
przestrzeni brzegi Dnnajn, i ułoży je zgodnie 
prawami, jakie są lub będą wydane co do żeglugi 
w dół od Gałacu.

Art. LVI. Europejska komisja dunajowa 
porozumie się z interesantami w celu utrzyma­
nia latarni morskiej na wyspie Wężowej.

Art. LVII. Porncza się Austrji wykonanie 
robót mających na cela zniesienie przeszkód w 
żegludze dokoła Żelaznej Bramy. Nadbrzeżne 
państwa tej części Dnnajn będą służyły z po­
mocą w celu nlżenia tych robót. Określenia 
art. VI. londyńskiego traktatu  z 13. marca 1871 
dotyczące prawa pobierania prowizorycznej taksy 
na pokrycie kosztów tych robót, utrzymane zo­
stają w całej iwej mocy na korzyść Austrji.

Art. LVIII. Wysoka Porta odstępuje Mo-
żadne fortyfikacje, z wjjątkiem tych, któreby się nazwisk i ruchu linji, mających być wybudo- skwie w Azji ziemie Ardahanu, Karsu i Batu

. __I " _ _ _ ___ ■ _ T, ..AM rn-m O Ir Afl .1 MII L Ani A/In n n MA 1 A Im a m/l M rtł\l 1 Tl A 4 A MTlł- AMIn Mfl X11 r r A X A MnAM 1 r.. 1 J Wl n H 7 t i r  tiVm nSl.fi fil 11YI 7 1 AłV. TA 4*dla miejscowej obrony Skodaru koniecznemi oka-; wanemi na terytorjum, świeżo przez księstwo
zały, a które nie będą przekraczać odstępu sze- j nabytem. Potrzebne dla regulacji tej sprawy
ścin kilometrów od tego miasta. Czarnogóra nie bę- • konwencje będą natychmiast po podpisaniu ni- 
dzie mogła mieć ani okrętów wojennych ani bandery'
wojennej. Port Antivari i wszystkie wody czar­
nogórskie zostają dla wojennych okrętów wszyst­
kich narodów zamknięte. Foityfikacje między je­
ziorem Skodarskiem a obszarem czarnogórskim 
zostaną zburzone, i nie wolno tam wznosić ża­
dnych nowych fortyfikacyj. Policji morską i sa­
nitarną w Antivari, tudzież wzdłuż wybrzeża 
czarnogórskiego sprawować będą Austro-Węgry 
zapomocą lekkich strażniczych statków nadbrze­
żnych. Czarnogóra przyswaja sobie obowiązujące 
w Dalmacji nstawy morskie, natomiast zobowią­
zują się Austro-Węgry czarnogórskiej banderze 
kupieckiej użyczać swej opieki konsularnej. Czar­
nogóra porozumie się z Austro-Węgrami co do 
prawa budowania i utrzymywania nowych go­
ścińców, tudzież kolei żelaznych na nowem ter- 
rytorjum cz&rnogórskiem. Na tych drogach za­
bezpiecza się zupełna wolność komunikacji.

Art. XXX. Muzułmanie i inni, którzy na te- 
rytorjach przyłączonych do Czarnogóry posiadają 
własność grantową, a osiedlić się zechcą poza 
granicami księstwa, mogą zatrzymać swoje do­
bra, wydzierżawiając takowe lab administrując 
przez innych. Nikogo nie będzie wolno wywłasz­
czyć, jak  tylko na mocy ustawy w interesie pu­
blicznym i za poprzednią wypłatą wynagrodzę-

niejszego trak tatu  zawarte pomiędzy Austro 
Węgrami, Portą, Serbią i — w granicach kom­
petencji jego — księstwem Bułgarskiem.

Art. XXXIX. Muzułmanie, posiadający dobra 
na terrytorjach, przyłączonych do Serbii, a chcą­
cy zamieszkać poza obrębem księstwa, mogą 
zachować swoją własność ziemską, wydzierża­
wiając ją lub administrując przez drugich. Ko­
misja turecko serbska otrzyma polecenie w prze­
ciąga trzech la t uregulować wszelkie sprawy, 
które się odnoszą do sposobu pozbycia, spienię­
żenia i użytkowania ua rachunek Porty dóbr 
rządowych i fundacji pobożnych (waknf), jakoteż 
kweatje, które zostają w związku z połąezouetni 
z temi interesami osób prywatnych.

Art. XL. Aż do zawarcia trak tatu  pomię­
dzy Turcją a Serbią podróżujący lub przebywa­
jący w cesarstwie ottomańskiem poddani serbscy 
będą traktowani wedłag powszechnych zasad 
prawa międzynarodowego.

Art. XLI. Wojska serbskie są obowiązane 
w terminie 15 dni od wymiany ratyfikseji niniej­
szego traktatu  poczynając, opuścić terrytorjam, 
nieobjęte nowemi granicami księstwa. W tym 
samym terminie 15 dniowym opuszczą także woj­
ska ottomańskie ziemię, odstąpioną Serbii. Mimo 
to będzie im przyznany dalszy termin 15-dniowy

mn wraz z tym ostatnim portem. Ziemie te o- 
bejmują cały obszar od dawnej granicy moskiew­
skiej aż dg następującej granicy, która, poczy­
nając się u brzegn Czarnego morza, biedź będzie 
zgodnie z traktatem sanstefańskim aż do pewne­
go punkta położonego ua północo zachód od Khor- 
dy a na południe od Artwinu i przedłużona w 
prostej linii aż do rzeki Czoruk, przekroczy 
tę rzekę i dążąc na wschód do Orszmiszowa w 
prostej linii na południe połączy się z granicą 
moskiewską wytkniętą w traktacie sanstefańskim 
w punkcie, leżącym na południe od Narymann. 
Miasto Olti przyłączone będzie tym sposobem do 
Moskwy. Od Narymauu podąży ona aż do Pe 
nekczaju, biedź będzie wzdłuż tej rzeki aż do 
Bordaax, poczem zwróci się na południe, Bor- 
daux i Jenikiej pozostawiając przy Moskwie. W 
pewnym puukcie ua zachód cd wsi Karabnpan 
zwróci się granica ku Medhingertowi, ztamtąd 
podąży w prostej linii do szczytu góry Kassa- 
dagh, odkąd znów biedź będzie wzdłuż dzia­
ła wód między dopływami Ał-aksu na północ, a 
dopływami Marandży na południe, aż w końcu 
uderzy o dawną granicę Moskwy.

Art. LIX. J . M. cesarz moskiewski oświad­
cza, że zamiarem jego jest uczynić z Batumu 
port przedewszystkiem handlowy.

Art. LX Doliua Alaszkertu i miasto Ba- 
jazyd, które artykułem XIX  trak tatu  sanstęfań- 
skiego odstąpione były Moskwie, Oddane zostańą

nicy persko-tureckiej.
Art. LXI. W. Porta obowiązuje się, ba 

zwłocznie wykonać te ulepszenia i reformy, kt̂  
rych wymagają miejscowe potrzeby prowincj 
zamieszkałych przez Ormian, i poręczyć im be* 
pieczeóstwo przeciw Czerkiesom i Kardom. 0» 
czasu do czasu będzie oua zawiadamiać o przed  
sięwziętych w tym celu środkach mocarstw* 
które mają czuwać nad wykonaniem tych zobo 
wiązań

Art. LXII. Ponieważ Wysoka Porta wyr*; 
ziła wolę swoją, utrzymywania zasady wolnofrśj. 
religijnej, i obiecała jej najobszerniejsze zakreślić 
granice, mocarstwa przyjuiują to dobrowolne 
oświadczenie do wiadomości. Różnica wiary nie 
będzie zatem nigdy powodem do wzbronienia ko- 
mukolwiekbądź używania wszystkich obywatel­
skich i politycznych praw, do wykluczenia z n- ■ , 
rzędów i zaszczytów, albo też do zabronienia wj 
konywania jakiegokolwiekbądź rzemiosła lub hi 
dlu na który mkolwiekbądź punkcie ziem Turcj- 
Wszyscy poddani Turcji bez różnicy wiary bęw 
dopuszczeni do składania świadectw przed sł 
dem. Swoboda wszystkich wyznań i wolność o4 
bywania wszelakich religijnych obrządków z* 
gwarantowana będzie w Turcji tak krajowcofl 
jak i cudzoziemcom, a przeto też rząd nie bf 
dzie staw iał żadnych przeszkód ani hierarebi 
cznej organizacji rozmaitych wyznań, ani ti 
stosunkowi istniejącemu pomiędzy wyzuawcań 
a zwierzchnikami ich duchownymi.

Pielgrzymi i mnisi wszystkich narodowość 
którzy podróżują po azjatyckiej lab europejski^ 
Turcji, doświadczać będą jednakowych praw, k* 
rzyści i przywilejów. Urzędowa protekcja prz£j 
znaną zostaje zarówno dyplomatycznym jak H 
konsularnym ajentom mocarstw w Turcji ta* 
względnie do wymienionych osób, jak i dla ic*l 
insjtytucyj religijnych, zakładów dobroczynnych i 
miejsc świętych. Prawa uzyskane przez Francji 
wyraźnie są zarezerwowane i wyraź uie zastrz 
żone, i w status quo, dotyczącem miejsc świętyc 
żadne nie mogą zajść zmiany. Mnisi z góry A te 
z jakiegokolwiekbądź oni pochodzą kraju, pozo 
staną w posiadłościach swoich i zażywać będś 
dawnych praw równości wobec prawa i wszyst^ 
kich prerogatyw bez żadnego wyjątku.

Art. LXIII. T raktat paryski z 30. marc* 
1856, również jak trak tat londyński z 13. m ard  
1871 pozostają w mocy we wszystkich punktach- 
których niniejsze stypulacje nie zniosły lub ttifi 
zmodyfikowały.

Art. LXIV. T raktat obecny zostanie ratyfl 
kowany, a ratyfikacje wymieniane zostaną K 
Berlinie w przeciągu trzech tygodni albo i wca 
śniej, jeżeli to możliwe.

W dowód tego pełnomocnicy mocarsti 
trak tat ten podpisali i pieczęcie swe przyłożyli 

Dan w Berlinie 13 lipca 1878.
Bismarck. Bulów. Hohenlohe.
Andrassy. Karolyi. U-.ymerle. 
Waddinplon. St. Vallier. Deprez. 
Beacontfield. Salisbury. O. Rustel.
Corti. De Launay.
Gorczakow. Szuwałow. Oubril, 
Karatheodori. Mthemet AU. Saadullak  

Za odpis wierzytelny 
w. Radowitz

miejscowa i zamiejscowa*
lipca.Lwów dnia 17.

Ogłosiliśmy wczoraj nazwiska 47 osób, któf* 
;akoby zaprenumerować miały drugi tom Księfli 
nbilenszowej dla J. I. Kraszewskiego. Stało się » 

przez pomyłkę, osoby te bowiem złotyły prenunrt 
ratę nie na Księgę jubileuszową lecz na T e k ę  H* 
t e r a c k o - p o l i t y c z n ą  A g a t o n a  Gi l i  er* 
Prosimy więc o sprostowanie pomyłki, oświadcz* 
ąc, iż prenumeratę na wspomnianą T e k ę  przyj 

mujemy (egzemplarz 2 zł.) w naszej administracji' 
Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się W* 

czwartek dnia 18. lipca b. r. o godzinie 6tej wie­
czorem. Na porządku dziennym: 1) Sprawa udzie­
lenia dwóch stypendjów dła rękodzielników w ce­
la zwidzenia wystawy w Paryżu. 2) Uihwała drU'
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ga w sprawie podwyższenia dodatkn do podatki 
czynszowego na cele kwaterunku wojska. 3) W ni* 
sek względem najęcia mieszkania na umieszczenie 
szkoły m. Konarskiego. 4) a. Bndowa stajni dli 
kawalerji na gruncie tak zwanych korzar Kisielki, 
b. przeprowadzenie połączenia telegraficznego mię­
dzy główną strażnicą pożarową w ratuszu i dziel­
nicą III., c. umieszczenie stójek pożarowych i koni 
do jszd komisyjnych. 5) Wniosek względem zakn- 
pna 62‘/,D° z realn. pod L 680*/* na regulacją' 
uliczki Zamkuiętej. 6) Rekuray w sprawach budo­
wniczych, a to: pp. Elżbiety Wohlfeil 355 m. 1 p. 
i£. Rapackiej 1. 188 m. 7) Wnioski względem na 
dania opróżnionego stypendjnm z fundacji miejskiej 
w szkole ogrodniczej przy ogrodzie botanieznyap 
we Lwowie. 8) Sprawa urządzenia stadni przy aliej 
Teatyńskiej. 9) Gmina Żubrzy o oddanie pola O 
obszarze 5 morg. 591H0. 10) Przełcżeństwo zbort 
Izrael, o subwencję celem utworzenia pięcia klas pa- 
ralelnych w I. szkole izraelickiej.

Na bnreę rzemieślniczą, którą zakłada kz-. 
Stojałowski w mieście naizem nadesłali nam z Kra­
kowa pp. Antoni Markiewicz 2 zł., Józef Dzran- 
towicz 3 zł.

* Coś się popsuło w górze. Połowa lipca minęła, 
o skwarach letnich nic jeszcze nie wiemy.. Deszcz 

ęsienuy i wiatr jesienny mamy codzień, a zmian 
bez liku. Są chwile, w których powietrze parnT 
przydusza prawie do ziemi i zamyka oddech, al* 
wszystko te w godzinie się zmienia, wiatr zlmnf 

deszcz oziębia je i następuje anra iście paździer­
nika wa. J  iki to wpływ będzie mieć na żniwa, z obo­
wiązku kronikarskiego wiedzieć nie potrzebujemy, 
wiemy tylko, że pora ta w mieście stała się jńi 
nieznośną

Sprawę wręczenia memorjałn podpisywanego 
we Lwowie prezydjum kongresu przez pp. Dobrzań­
skiego i Niegolewskiego znają dobrze ezytalnioy 
nasi. Wyjaśnień bliŻBzych tu nie potrzeba, ale nr 
dowód jak mocno sprawa ta rozdrażniła „mądryci 
patrjotów“ z Czasu, cytujemy dosłownie to, co pi- 
sze do tego dziennika korespondent lwowski Q  
który nie wie nawet o tem, że w memorjał wr»l 

podpisami był razem oprawiony, i że każdy ax*?i 
kusz podpisów miał nagłówek w ydrukow any: , 0 *1' 
szy ciąg podpisów na memorjale narodu polskieg* 
do kongresu*. Oto jego słowa:

„Bezroznmny protest przeciw kongresowi wy­
wołał tn powszechne oburzenie. Dobrzańskiemu nikt 
się nie dziwi, wszyscy są przyzwyczajeni do jog* 
wystąpień i wiedzą’ że niczego innego po nim si4 .
spodziewać nie można; ale zdziwiło tn, że pod*1 *!**' 
bne akta mógł podpisać p. Niegolewski, a SI J  
zawód nie miłe sprawia wrażenie. KompromitOT q 
nie mogą takie wystąpienia, bo są zupełnie odo-̂ -* 
bnione, tem więcej, że ich forma i sposób wyko­
nania nsuwają się nawet z pod wszelkiej racjona1 
nej krytyki,

Co do podpisów które były zbiej^ute, macic 
słuszność, że zbierano je pod różne akta lna-
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itępnłe wszystkie zlepiono w jedną księgę. Co je- 
dnuk jest charakterystyczne, to sposób jakiego n- 
śjwano zachęcając do dawania podpisów. Mówiono, 
że według zdania rozpuszczonego przez Moskali, 
tylkó szlachta pragnie powrotn Polski, należy więc 
przez liczne podpisy mieszczańskie i inne da*'; do­
wód i zamanifestować Enropie, źe nie tylko szlach­
ta, ale wszystkie stany ożywione są temi samemi 
ar indami. Podobne frazesy skutkowały jak zwykle, 
chociaż jak widzicie umiarkowanie, kiedy sami 
przyznaję się zaledwie do kilkunastu tysięcy pod­
pisów, a obiecy ano sobie z początku sto tyuięcy.

Widocznie pokazuje się, że pierwsze telegra­
my, rozesłane nawet z podpisem: Niegolewski i 
Dobrzański były fałszywe, gdyż głosiły, ie merno- 
jał został wręczony osobiście Bismarkowi, okazu­

je tię jednak z listów ogłoszonych w Gazecie Na- 
rodow \  że tak nie było, gdyż według nich me- 
ttorjai miał być oddany do protokołu podawczego 
kongresu, a podpisy jego wręczono jeśli nie por- 
Merowi pałacu ex radziwiłłowskiego, to woźnemu
kongzesnu.

Nadto eaia ulica św. Krzyża, mimo że wbiega do wody, dlaczego tak uczynił. W każdym razie jeżeli 
bardzo porządnej ulicy św, Mikołaja, przy której 
znajduje się c. k. policja, jest właśnie dla tej ku­
źni starannie, lubo z niemałą szkodą komunikacji 
omijana, albowiem w czasie pogody zalega chodniki 
i ca łą ulicę pył wylatujący kominem kuźni, zaś 
podczas słoty tworzy się z tego pyłu nieprzebyte 
błocisko tern obrzydliwsze, że ten pył jest pyłem 
węglanym. Setki nazennic dążących do szkoły mu­
szą dla omijania ul. św. Krzyża daleką drogę robić.
Powtórnie zapytuję tedy św. Radę miasta i św. 
nadzór szkolny czy to jest dobrze, zapytuję wre
szcie czy w całym Krakowie nie ma innego miej-'sprowadziła go do Pragi, gdzie mu kosztem Towa- 
scaj na pomieszczenie kuźni tylko obok szkoły i rzystwa tego wyprawiono w zeszłą niedzielę świe- 
niedaleko c. k policji ? i tny pogrzeb. J . M.

W Rratowie powstają kolonie i tak mamy j _  G łodow a edukacja . W wychowawczym 
kolonię galicyjską (najliczniejsza), mamy inną ko- zakładzie dla chłopców w Jamajce odkryto oburza- 
roniarzów czyli kongresowiaków, dalej jest kolonia (j%ce nadużycia. Przełożony tegoż zakładu, który 
litewska (na teraz szcznnlutka ale powiększy się)T 1 Uczył 400 młodych chłopców, przeznaczoną dla

Spirytus za 10000 litrów procent: 
nie dla artysty, to dla kraju wielka ztąd szkoda ! Gotowy od —•— do 30-— zł.
Taki artysta jak Czermak, byłby na stanowisku! W terminach w miesiącu :
dyrektora stał się niezawodnie twórcą osobnej szkoły j —-— zł. Usposobienie:
malarskiej czeskiej z charakterem słowiańskim U w a g a ,  O produktach ułamkiem oznaczonych,
Czego pośrednio dokazać nie można, gdyż szkoła orzeka poniżej usposobienie:
wyrabia się tylko pod bezpośrednim kierownictwem; U s p o s o b i e n i e :
mistrza. ' ( ') Niezmienne. — Rzepak jesienny do —• — z ł . .

Czesi nie mogąc mieć ulnbiouego swego mi-i W a l u t a :  mark 57.1/*; rubel 1.25; napo .Krakowa, J. hr. Krasicki z Bachurca. Steinbrecker 
strza w kraju swoim za życia, postarali się o to,^eondor 9 271/ , . -z Krakowa. Z. Dembowski z Kosienic. St. Haj-
aby go uzyskać po śmierci. Jakoż „Umelecka Be-i
sedau porozumiawszy się z rodziną nieboszczyka]

kombinację, mającą na celu natychmiastowe 
j wycofanie pieniędzy papierowych.
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ifrzyjecM U  dnia 17. lipca 1878,
HOTEL ZORŻA: L. ks. Windischgraetz z

! fciewicz z Królestwa. N, Kalier z Brodów.

— P o d z i ę k o w a n ie .  Ciąg dalszy składek, 
które na rzecz Zakładn głuchoniemych we Lwowie 
|adesłali: Wa. Felicja Lachocka 2 zł., ks. M.

Szamota, proboszcz w Żnrawnie 1 zł., i parafianie 
°brz. łac. ttmże 4 zł., parafianie obrz. łac. w Zy- 
Jaczowie 2 zł. 40 ct., ks. A. Hofman proboszcz w,
Zydactowie 2 zł. 60 c t , ks. proboszcz i parafianie stem rozb.tem to go zbesztam na funty 
®»>rz. łac. w Czarnolicy 6 zł , ks. proboszcz i pa- l Mnzeun. książąt Czartoryskich a właściwie ks. 
" ła n ie  Obrz. łac. w Śniatynie 20 zł. 60 ct., i Władysława jest bardzo pięk e. Ogromna i szeroka 
W y c z ,  rządca w Uwinie zł., ks. Zawadowski;«»» ^  d° rozk ładan .abaążek .k tó re  znaidują 
kapelan gt kat. w Uwinie 1 zł., parafianie obrz. w pakach na dole. W blizkosci biblioteki jest

kolonia zabranych krajów (nie większa od litew 
skiej, może nawet mniejsza), wreszcie kolonia po­
znańska (także mała). Krakowianie nie utworzyli 
dotychczi i swej własnej kolonii, odkładają to na 
później, a tymczasem debatują i przypatrują się 
wszystkiemu pytając jeden drugiego po cichn : co 
to z tego będzie? Niemcy i żydzi mają także swo­
je kolonie osobne. Kolonie polskie łączą się z sobą 
i tworzą nieprzeparty łańcuch. I przy tych konste­
lacjach niech mi kto powie, że Kraków jest mia-

kat.. w Uwinie 2 zł. 54 ct., c. k. sąd powiatowy 
T Boborodczanach 4 złr., c. k. sąd powiatowy w 
"htewnie 13 zł., c. k. namiestnictwo biuro rachun

zilka pokoi jedynie zbrojowni poświęconych. Szkoda 
źe zarząd muzealny nie wypożycza książek a w sa­
mem mnzenm także nie ma miejsca na czytelnię.

ko»e II. 2 zł. 32 ct., c. k. dyrekcja gimnazjum w',P°™%d T " 1® k‘i*iekJ “ a potrwa6 par« Iat’ co 
T**opolu 5 zł. 50 c t, P. Adam Kopiński 5 z ł., ' 8>« zbyt długo wydaje.
k« Nikodem Glass, prz ń  w Jeznpolu 1 złr. 15. j 0beene właścicieli domów w Krako-
P* lanie obrz. łac..w Jezurolu 3 zł. 85 st.,
ra*»nie obrz. łac w Nadwf-nie 5 zł., Wny Po- .Nietylko jedno lub ra pomieszkania w jednym 

właściciel Kołowej Woli 5 z ł, szkoła żeńska d<>“ n ale trafiają się domy na naj
Antoniego we Lwowie 4 zł., szkoła męzka św (równiejszych ulicach, w których dół wszystkie 

A**uiego we Lwowie 2 zł. 70 c t , c. k. admini- P'«tra *<“?»«&<> » J4 mieszkańca, jak » na
podatków we J wowie 3 zł. 10 c t, dr. Florjańskiej i na innych widziałam ulicach, czyta-

,  *Jl*tkowski. adwokat w Stanisławowie 3 z ł, Wa Jł® ,n8 art •
Ójl* ^ wiatkowska 2 zł., pann* Kwiatkowska Mar ; — J a ro s ła w  C zerm ak. W niedzielę 7. bm.

1 zlr., parafianJe obrz. łac. w Płotyczy 9 zł odbył się w Pradze Czeskiej pogrzeb Jarosława 
fit-. wydział rady powiatowej w Nadwórnie 5 Czermaka, słynnego artysty malarzu czeskiego. Są 

'  ks. Adamowicz, proboszcz w Lubaczowie 2 z ł, dziiny,

| wie jest nader krytyczne, a to z braku lokatorów.

P e a n ie obrz. łac. w Lubaczowie 16 z łr , ks.
J"*»»*cz i parafianie w Cieszanowie 10 zł. 17 c t, 
Wov£r°kosz i parafianie w Płazowie 4 z ł, ks. No 
Zii2?®ck* i parafianie w Lipsku 3 zł. 33 c t, ks. 
" rffc fak i l  zł ,  ks. Rydłowski 50 c t, wy­

że nie od rzeczy będzie zapozuać pnbliczność 
naszą bliżej z nieboszczykiem, tern bardziej, że on 
nam nie jest zupełnie obcym, albowiem jest bratem 
ks. Jerzowt j Czartoryskiej.

Śp. Jarosław urodził się 1. września 1831 w 
Pradze, umarł 23. kwietnia b. r. w Paryżu i tam
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. 141 Rady powiatowej w Pilznie 20 z ł,  ze skład- na razie pochowany. Zył tedy lat 47, zbyt krótko 
1 w Narjampolu 8 zł. 45 c t, ks. Preysentanz i dla rodziny, przyjaciół i znajomych. Mimo tak krót 

•®a'“ie w Piatyniu 7 z ł, ks. Walery Bnsch i kiego żywota potrafił wzui 'ć si* w swoim zawo- 
P*»«ifianie w Kołomyi 15 z- , ks. Szankowski, pro- dzie artystycznym Jo takiej wysokości, że imię je- 

obrz gr. kat. w Kopyczyńcach 1 z ł,  ks. go wymawiane będzie zawsze z czcią i usza-
l  gr. kat. paroch z Kociubiniec 1 zł. Su- nowaniem.

“>a 208 a  91 ct . p0przednio zebrane składH Krytyka estetyczna niejednokrotnie oceniała 
M ooatą 1668 zł 24 c t, czyni razem 1877 zł. 15 ct. dzieła nieboszczyka Czermaka, ale życiorysu jego 

Za Powyższe dary, poczuwa się dyrekcja Za- nikt jeszcze nie napisał. Wychowanie jego jest ró- 
Lładu głuchoniemych do miłego obowiązku, szans- wnie zajmujące, jak życie i prace artystyczne. To, 
1 "“ym ofiarodawcom, złożyć szczere podziękowanie, czem Czermak był, zawdzięcza przedewszystkiem

_________ _ matce. Kto czytał listy Słowackiego do matki swo
.T St6p P ik u ja . Dnia 12. bm. oddaliśmy jej, ten potrafi zrozumieć, czem może być dobra 

* - warnikach ostatnią posługę śp. Barbarze z matka dla syna. Matka Jarosława Czermaka była 
'licznych Strzeleckiej, macosze prezesa Rady w całem znaczenia słowa osobą znakomitą rozn- 

Powiatowej w Tnrce, którego nieboszczka od małe-' mem, sercem i wychowaniem, i mogłaby posłużyć 
Pacholęeta wraz z trojgiem rodzeństwa wycho- za wzór wszystkim matkom. Mając kilkoro dzieci 

* prawdziwą matkę im zastąpiła. To też po- j i chcąc każdemu zapewnić ile możności szczęśliwą
*. «at«ntaaj^, a a po- I prayoałoOć, atarola się kaOdoma dobre Wycho

a Wfcrbranej rzeki Stryja w nader malowniczy, wanie i naukowe wykształcenie. Wzorowem gospo- 
Drn ’ ®*dy* na hrzegn rzeki oczekiwała procesja, ’ darstwem domowem i oszczędnością dokazała tego, 
na y a^®ona pr*oz księdza obrządku łacińskiego, • źe dzieci mogły swobodnie i z korzyścią oddawać 

dnk-  wiedziony przez księży obrządku rn -, się nankom. Czego nie dała im szkoła, nabyły w 
a 1 rzeprsiwiająr.y się na tratwach od prze- j obcowaniu z światłymi i uczonymi mężami, któ- 

*K‘ego brzegu, przez wezbraną rzekę. . rych rodzice często przyjmowali w swoim domn. Nie
. “iękny był widok, gdy po wylądowania witali'dziw więc, że jednego syna wykierowała na zna-

(.k *8rdec*nie księża i bractwa oba obrządków zjnego światu fizjologa, niedawno zmarłego w Lip- 
w ° y i a m i ,  którzy złąozyli się przy licznym jflku Jana Czermaka; dragi, Józef, również jnź nie- 

społudrigjg publiczności z Turki i okolicy, jako- j boszczyk, był słynnym psychjatrą. Obaj zasłynęli 
e* szlachty zaściankowej i włościan, i poważnie i w świecie literackim. Córkę znś wydała za księ 

. kn cerkwi, gdzie nabożeństwa obn obrząd- cia Czartoryskiego. Matka Czerniaków oglądała je
szcze szczęście dzieci swoich

Księżna Czartoryska odziedziczyła po matce

L x ŁłT *) gU&Io DaUUECUBbWa uuu
. w “ 9 odbyły i treściwą mową księdza proboszcza 

z Turki się zakończyły
Nieboszczka liczyła 103 lat, i dla swych cnót dobre przymioty. NL będę wyliczał je dobrych
SlA   A — —-__ » t  i aIt ■■ n V A J A 1.1A nnbAl ATtfOl A1/ 1 fł TT ITTogólnie była

n  , K raków , 16. lipca. (Epidemiczna słabość, 
—i." kt“ery krakowskie. Oburzający nieporządek na

- ie daj Boż«. ale e- k- «oli°Ja może hyi, P ona. Knźaia przeszkadza szkołom publicznym, 
f  Czartoryskich. Kolonie w Krakowie i pn-

trz* a *oe‘) Zdrowe w dawnych wiekach powie-
howiem**ef °  m*asŁa bodai uie nległo zmianie, al- 
chorobv w  dł“iBzeg° czasu pojawiają się różne 

, >pidemilft«Z teJ chwili skir czyU rak zdaje się być 
tej aam i t** Kona bankier W. a nległa niedawno 
h *a>i ®*orobie żona jednego z wyższych tutej-

nrzędników i wiele innych osób.
P^-^-J^hiono uwagę, że finansowe nciekinerstwo 
ezestT^n Pcrjodycznie w Krakowie i to dość 
^ r  ^ raPn4ł * pieniędzmi Komar, dyrektor To-
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Ê iemnych ubezpieczeń, drapnął księ- 
PaU r ^  L,lki ZOłtawiwszy niemało długów, dra- 
ity **** radca miasta i kupiec, wypoiyczyw- 

i  k a S r^ r  K°dBlak«“ (Jak się wyraził) 4000 ll. 
ter _; ■w e'*k*eJ, za co urzędnicy tajże kasy siedzą
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ks.
ra­
ut
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druRami a?e*acó , drapnął GraUchowski zarządca 
tati, ^  Barn ale z żoną pewnego kupca
“ Pgwne poprz6d wypróżniła ladę mężowi
tnił* sie do^lCMm na dr°8'4- ^ a ostatnia parka ulo- 
pojósr. / Ameryki i założyła tam wyszynk na-

aostawia^o*1*!' ” w^lu ubocznych nlic w Krakowie
n«g«, bo to aiA°mni d-° 4,y' Ee“ia> ni'’' w ‘y® dziw“ 

ri»e y mieście - ale «  *  ̂ więcej w kaźdem przytrafia
al< sto dotychczas .anaw*a  ̂ musi, ie krakowskie mia-
>aj tłównych ul'each < Znaczne nieporządki na dwóch 
er na tfUey śi g rE’ “ lan°wicie na ulicy Szpitalnej i
o- parterowy Itrasznie^i^f*7.  Ul' Szpitalnej jest dom

nj, wejrzenia a dach t mi*®go prawie obrzydliwego
aeeh na nim p o r ó s ł d°mn Jest tak 8tary ie a* 

ztragy ogniowej Od d nie mieszka tam część 
ten dom restaurować , Wna mfiwią, że miasto ma 
idzie dlatego w odwłokr te“ projekt rok rocznfe

jużi aeol na nim porósł, 
straty ogniowej Od d
ten dom restaurować , Wna mfiwią, że miasto ma
I l . J .  l l . ! . ___  .  1 C C Z  t C u  r s i l r  p n n r . T i i A
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miasta ożywi i'j ladzińci’ fP° ? at Jeden z rad“ycb
Toż ulica iw. Krzyia w  *0 domn na 8W°Je cele
nietylko zanieczyszczona ) nZ/ T  8ameg0 powodn
tów ^hukana, ale eo go iza  ym^ m  m‘° 'i, . gersza ogromna kuźnia nale-
«  fłbryk‘ WZm̂ Bnkowanego ojca miasta, syci Ohawę, aby z l ' • * '

sęścia na któr
A ponieważ i

— .e się od kuźni
sp eczeńctwo ognia, a  przecież jeźli nie zarząd

•dy nieszczęścia na którym * nnhliRkipli dachówktórym % poblizkich dachów 
UkoTnaM;, *  ponieważ e. k. policja nie zbyt da-

iaata,wy­
n ik^ ___
K J  c?tu^ ' - -  Nie“ dÓść

mięci okr^BM°4p.°'j k‘ ??li0''a p°winne mieć w pa- 
c a ^ L ? ^ ! ! ! ? , .poiar.. Krakowa w r. 1850. Ergo

na tem. Dwadzieścia
■ J J"  ^kaw łi*  nr,r8« d T 0mna 8zko*a panień-

którego nezęazcza wyżejWloSoładLWybUdOWDy’m tedy świetną Rade m W a « ♦ dziewcząt. Py 
6r szkolny, jakim sposobem w y k łS  
ogą się spokojnie odbywać, kiedy g « matv mWA 
świst pary bez przerwy od 5. godz. rano d o ^  

sieczór głnszą c tą dzielnicę miasta a tembardziej 
izsołę o dwadzi cia kroków o* kuźni cddaloaą?
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c z y ń  6 w, jak zakładanie szkół w swej okolicy w 
Galicji, szerzenie oświaty i popieranie przemysłu 
domowego u biednego naszego lndn, pominę mil­
czeniem założenie ochronki dla wiejskich dzieci, 
opiekę nad chorymi, zachęcanie lndn do osiągnie- 
nia dobrobytu; o wszystkiem tem zamilczę, bo to 
znane dawno rzeczy. Zwrócę tylko uwagę na to, 
że czyny człowieka dobre lnb złe są przeważnie 
wynikiem wychowania. Gdyby wszystkie matki 
chciały wstąpić na tę drogę, którą postępowała 
nieboszczka Czermakowa w wychowaniu dzieci sw 
ich, wtedy nie dłngo potrzebowalibyśmy czekać ra 
zupełne odrodzenie społeczeństwa naszego.

O artyście Czermakn wiele dałoby się powie 
dzieć. Matka kierująca wychowaniem jego, Już w 
dzieckn dostrzegła talent artystyczny. Skoro 
zrobiła to odkrycie, zaraz też nakreśliła plan nauk. 
Korzystała najprzód z artystów, jacy byli pod ów- 
czas w Pradze, a potem posłała syna za grani-ę. 
Najwięcej atoli skorzystał Jarosław u sławnego bel­
gijskiego malarza Gallaita, którego był jednym i 
jedynym nczniem. Wyszedł więc na malarza pier­
wszego rzędn. Wszystkiego, co mu nauka dać mo­
gła, nabył rzetelną pracą, odznacza się więc rysun­
kiem pięknym i perspektywą, *aś to co mu natuta 
dała, talent, rozwinął świetnie. TakoŻ prace jego 
celnją twórczością oryginalną, życiem ciepłem, ko­
lorytem szlachetnym, królewskim. Naśladowcą nie 
był, czerpał z życia i dziejów.

Stosownie do stanowiska artystycznego mają 
utwory jego dwojaki charakter. Pod względem te­
chniki wykonania, artyzmu, jest on malarzem kos­
mopolitycznym w dobrem słowa znaczenia, zaś pod 
względem twórczości, kompozycji, pomysłów, roz­
miłowania, artystą słowiańskim, również w dobrem 
słowa znaczenia. W obn razach artystą samodziel-

Dym'Najznakomitsze dzieła Jarosława przedstawia­
ła dzieie i rzeczy słowiańskie, tak własnego krajn 
jak i południowych Słowian, zwiedził bowiem Dal 
macie i Czarnogórę. Niebo połndniowe i klimat, 
dziko-romantyczne krajobrazy gór, gościnne przy­
jęcie na książęcym dworze w Cetynii, piękne rysy 
słowiańskiego lndn, jego charakter, bohaterskie 
czyny rozmiłowanie w wolności, rozmaitość i ma- 
lowuićzość strojów, porywanie pięknych dziewic 
słowiańskich 1 handel niemi, dziwnie „czarowały 
młodocianego artystę. Owoce tej podróży złożył on 
na podziw Europy w , Brankach" w , Rannym wo­
jewodzie czarnogórskim" i kilku innych znakomi­
tych obrazach. Z innych jego utworów wymienimy: 

Żyżkę i Prokopa Łysego1',  „Poetę Łomnickiego", 
,”po bitwie na Białej Górze", „Oblężenie Nanmbnr- 
ga prze Husytów.11

Czermak obrał sobie na stal^ siedzibę Paryż ; 
dlaczego to n-.zynił, powiedzieć nie nmiemy. W kr ■ 
żdym razie prace jego łatwiej nabierały tam roz­
głosu niż w-znacznie mniejszej Pradze lnb Wiednln.

Czesi p r z e d  kilkoma laty chcąc mistrza swo­
jego we własnym mieć krajn, zaprosili Czermaka 
na dyrektora szkoły malarskiej w Pradze. Nie przy­
jął ofiarowanej u,u godności. Nie wchodzimy w

tychże żywność obracał na pasienie świń, któremi 
handlował. Głodową śmiercią zagrożeni uczniowie, 
literalnie walczyli o jedzenie ze świniami; . w tej 
walce wieln poniosło znaczne uszkodzenia, których 
rezultatem, skutkiem znpełnego zaniedbafiia i brakn 
troskliwości, było odjęcie w ośmnastn wypadkach 
palców n nóg a nawet całych nóg. Młodzież tem 
więcej oburzoną osadzono w zamknięciu, przez trzy 
dni nie dając jej pić ani jeść. Wydostawszy się na 
wolność, zniszczyli uczniowie sąsiednie ogrody owo­
cowe, starając się zaspokoić głód. Właściciele tych­
że zawiadomili o tem gubernatora, który polecił 
badanie a następnie reformy. Wielkie oburzenie 
wyraził lord Carnarwon z tego powodn całemn 
rządowi. v

— W yspa Cypr, która obecnie przeszła w 
posiadapie Anglii, jest czwartą z rzędn wyspą mo­
rza Śródziemnego ze względn na swą ważność. 
Po Sycylii, Sardynii i Korsyce zajmuje ona pierw­
sze miejsce. Przestrzeni ma około miliona hekta­
rów. Położenie jeograficzne Cypru jest najpiękniej­
sze. Wyspa ta pannje nad brzegami Syryi i Ka- 
ramanii, nad wejściem do archipelagu a przede­
wszystkiem — nad wejściem do kanałn Snezkiego- 
Cypr pojada w Famagnście warunki pierwszorzę­
dnego portu wojennego, skoro tylko przez tamy i 
właściwe urządzenie rozszerzonym zostanie port 
istniejący, a zaniedbany zgoła od czasów rzeczy- 
pospolitej weneckiej. Starożytne fortyfikacje, wznie­
sione przez inżyniera Martiniego, który wyprze­
dzając swoją epokę, zdołał odgadnąć system Vau- 
bana, skoro zostaną przyprowadzone do należytego 
stann, mogą zamienić Famagnstę w twierdzę pierw­
szorzędnej doniosłości. Znajdnje się jeszcze na Cy­
prze niewielki port obronny Kevjuia ze strony 
brzegów Karamanii, tudzież LirmaSsal — na po- 
łndnio-wschodzie i Larnaka na wschodzie wyspy. 
Cypr niegdyś tak lndny i żyzny gdy zostawał pod 
panowaniem Rzymskiem, Greckiem a nawet Lnsi- 
gnianów, dziś liczy nie więcej jak 180 tysięcy 
mieszkańców, z których więcej niż trzecia część 
jest pochodzenia greckiego. Rządy tureckie zubo 
żyły i prawie zrnjnowały ludność. Żyzne doliny 
Messory nie cieszą się jnż iziś dawnemi obfitemi 
żniwami, ani plantacjami bawełny, stanowiącemi 
niegdyś bogactwo mieszkańców; wskutek wyni 
szczenią lasów, złej administracji i skoiomii kra 
jowfj, brak wody daje się tn ncznwać dotkliwie.

— Erąby w odne. Wiedeńska stacja meteoro­
logiczna otrzymała z Bregencji doniesienie, że dniw 
4. b. m. o godzinie 7. rano na jeziorze bodeń-. 
skiem w czasie deszczu i dość dnżej fali zerwały 
się od brzegu bawarskiego pod Wasserbirgiem 
dwie trąby wodne i z wielką gwałtownością poto­
czyły się w kiernnkn poładniowo wsehodnhn. Wię­
ksza znikła w ujściu rzeki R>nn do jeziora, drnga 
przy wybrzeżn anstrjackiem pod Mereran. Pierwsza 
miała olbrzymie rozmiary i składała się z dwóch 
stożków: dolnego, zwróconego ostrym końcem do 
góry, i górnego, który jakby się zwieszał z nieba 
ostrym końcem na dół. Podstawa jej na jeziorze 
zajmowała mniej więcej dwa razy tyle obszarn, co 
przystań w Bregencji. Trąby wirowały z taką 
szybkością, że zdaniem kompetentnych parowiec, 
któryby się znajdował w ich pobliża, byłby nie­
chybnie zatonął.

—- W ie lk i skarb . Gazeta Kielecka pisze:
Są jeszcze szczęśliwi ladzie, co nie spekulując 

na giełdach, nie grając w loterję, odnajdują skar­
by i w jednej chwili z miernego byt- przechodzą 
w błogi stan obfitego posiadania brzęczącej ma­
mony

Takimi wybi„ńc,«.mi ślepej bogini od tygodnia 
stali się małżonkowie Sobolewscy z osady Słomni­
ki, pow. miechowskiego, ubodzy mieszczanie, któ­
rzy nabywszy przed niedawnym czasem domek Za­
wadzkiego, gwoli własnej potrzebie i wygodzie 
przystąpili do poprawy pieca i komina. Aliści mu­
larz nderzył młotkiem w ścianę i oczom jego przed 
stawił się imponujący widok — njrzał bowiem garn­
cowej objętości naczynie pełne... dnkatów. Kilka 
tysięcy nieoberzniętych dnkatów z kościuszkowskiej 
epoki!

Jak myślicie czytelnicy, co uczynił mularz? 
Wydał okrzyk podziwn i radości nad izczęśliwę 
dolą Sobolewskich, nieprawdaż? Tak, nczynił to; 
ale pierwej, prędzej niż wzrok i myśl podążyć mo­
że, ręka jego raz jeden i drugi zanurzyła się w 
obszernych kieszeniach szarawarów, chowająe tam 
coś takiego, czego nawet sędzia pokojn nie po­
trafiłby określić, ponieważ świadków nie było. Lecz 
dostrzegła niezwykłe mchy malarza około wła­
snych jego kieszeni gospodyni, rzntem lwicy bro­
niącej rodzinnego gniazda, własnemi piersiami za 
słoniła piec złotodajny, a położywszy się na nim, 
przez pięć długich godzin oczekiwała przybycia 
męża z jarmarkn skalskiego, przyjmując przez ten 
czas w pozyęji niezbyt wygodnej, powinszowania 
licznie gromadzących się w jej domkn sąsiadów i 
kumoszek, w suto haftowanych na głowie chustach.

Wieść o skarbie, w tak małej mieścinie jak 
Słomniki, lotem błyskawicy rozniosła się wszędzie, 
a nbodzy małżonkowie Sobolewscy stali się od ty­
godnia bohaterami chwili i celem pożądliwości dru­
gich ; władza zaś miejscowa sprawdziwszy, że oprócz 
szczerego złota dnkatowego, żadnych niema nnmi 
zmatów, pozostawiła ich w spokoju, którego zape­
wne niekoniecznie doznają, posiadając w ich ubo­
gim stanie tak — wielki skarb1

EL Listy dłużne za 100 złr. 
Ogólnego roln. kredyt. Zakładn 

dla Gaucji i Bukowiny 6 pret. 
IV Obligi za 100 złr 

Indemoizacyjne galicyjskie

HOTEL EUROPEJSKI: K. hr. Łączyfiski i  
Kntkorza. R. Rosiecki z Królestwa.

„  , . . , . . . , . . . . , HOTEL LANGA: K. Koźmiński z Klimko-
Zaledwie trak ta t berliński podpisano, a już wiec  ̂ T. Szpadkowski z Warszawy. J. Weintraub 

wychodzą na jaw „rudności, które przy wykoć - ze Stanisławowa. J. Schmal z Wiednia. A. Hnba- 
mu trak tatu  wywołać mogą nowe starcia, i no- ozek z Krako
we, częściow* we ny. Ze SkuUri donoszą, iż lu HOTEL ANGIELSKI: F. Dietrich z Bóbrki.
dność muzułmańska i katolicka z obszaru Alba- K. Hnbicki z ożydowa. B> pll8Zyfiaki z War- 
nii, a mianowicie Antiwari, przyłączonego tran.-1 8Zawy>
tatei berlińskim do Czarnogóry, postanowiła HOTEL WARSZAWSKI: Dr. L. Vrabetz z
bronić się przeciw zajęciu tych ziem przez Czar- Bnrsztyna. M. Miiiknsiewicz z Chodorowa. O. Sa- 
nogórę, i już orgauizuje się zbrojnie. Z Adrjano- dowskt z Podwołoczysk.
pola donoszą, że Moskwa formuje osobny korpus,1 HOTEL LAZARUf V.: L. Rozankowski z So-
który ma zadanie stłumić powstanie Pomaków. kaja# p Eckhardt z Wołynia.
A z Aten sygnalizują, że przygotowuje się p c - : 
wstąnie w Epirze i Tessalii, formują się nowe,
oddziały ochotnicze, mą ,ce wkroczyć z Grecji i - ~ - —  -------
do tych prowincyj Kreteóczycy nie chcą nic sły- 5
szyć o statucie, którego wprowadzenie na tei Lwó\», z Izby handlowej, 17. lipca.
wyspie polecił trak ta t berliński. Wkrótce usły- L Akcje za sztukę
szymy niezawodnie i z innych okolic o czynnym (bsz kuponu bieżącego),
oporze innych ludności przeciw uchwałom kon- Kolej galic Kar la Ludwika . .
gresu berlińskiego, który postanowił o nich, bez „ Lwowsko - Czorn. - Jasaka 
zapytania iię ieh, wbrew i życzeniom, Banku hig galic. po 200 złr.
krając je i rozdzielając jak  pizćdmiotj martwe. „ kr._ galic. pb 200 złr. .
A traktat adnej egzekucyjnej władzy me usta- II. Listy zast. na 100 złr. 
nowił, któr iby punkta traktatu wprowadzała w ' (bez kuponn bieżącego),
życie. Jedynie w Rum dii i Bnłgarji wojska mo- Tow. kred. jalic. 5 pret. w. a. .
skiewskie będą przemocą przeprowadzać traktat ■ „ „ 4 „ „
berliński. Lecz poza te granice nie wolno im n » „ 5 „ okr<
występywać. Ba-ku hipot. galic. 6 pret. . .

----------------------------- Galic. Zakł. kred. wlośc. 6 prci..
W ied eń  16. lipca. „Wiener Ztg.* o -: 

głasza nadanie posłowi galicyjskiemu Kazi­
mierzowi Grocholskiemu godność tajnego
radcy.

Berlin 16. lipca. „ Reichsanzeiger4 do- Pożyczka kraj. z r. 1873 po S pr. 
nosi: Cesarz powierzył ńa mocy ustawy b0sy mi lsta Krakowa
StolDergowi ogólne zastępstwo kanclerza * " y^Monety*
państwa. „Reichsanzeiger8 ogłasza w nien- Dnkat holenderski,
rzędowej części traktat pokoju, według „ cesarski. . . .
tekstu ogłoszonego w dziennika „Post8. Napoleondor . . . .

L o n d y n  16. lipca. Rząd oświadcza Półimperiał. rosy jsk i.....................  9 33
w Izbie niżgze,„ że układ z dnia 4. czerwca Enbel rosŷ 8kl parowy  
nadaje Anglii prawo mięszania się w spra- ioó marek niemieckie
wy między snłtanem a jego poddanymi. S r e b r o ...............
Porta nie jest obowiązaną do utrzymywania Knpony w srebrze . .
armii dla obrony swoich posiadłości azja­
tyckich. Rząd ma informacje co do wrzeko- -  - 
mego sprzysiężenia przeciw sułtanowi. Bea- ’
consfield i Salisbury przybyli do Dower. KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ,
Pierwszy p rzy ją ł adres, a manicypalność ^  187f  .. . , . r  j Jr 8, . ’ . i- :od*ina 2 min«* 17. pc południu,
składając podziękowanie, przyznała i Salw- Mlcdytowe ią i 50 y egiBr. kred. 234 50
buremu równą zasługę w osiągnieniu rezul- fran.-ausf ,
tatu. Beaconsfield przy przybyciu na dwó- Unionsbank 73 —
rzec przez Cbaringa i Crossa z entuzjazmem Nordbahn 206 50.
przy jęty . K°lej ^ d- 126 50

Ża u zielenie Globowi i*okument6w 2i -
oskarżony Marwin został uwolniony. Wer obi. p. w zł. 68 76.

L o n d y n  17. lipca. Depesz^ Salisburye- Losy % r. 1864 142 25.
go z Berlina 13. b. m. adresowana do ^^rkchrsbank^g^ 110 ~ .
pierwszego sekretarza stanu z przedłożę- Bankverein ° eJH7.LU 
uiem traktatu berlińskiego parlamentowi, Kolej Albrechta 33 50
konstatuje, że zmiany traktatu sau Stefańskie- Rosyjski rubel papier.1.247s Renta węgierska— 
go są bardzo rozległe, i mają na celu, za UsposotyfenN pizygnębione.
bezpieczyć byt niepodległy Turcji; wykazu- . “• AJ- hpcs• *. • i i • l  t  i godzina lO minnt 60 po połnduin.
je, iz rząd angielski przestrzegał względów, ^  kredytowa 26..20 Anglo - austrjackie 119.10
wyłuszczonych w okólnikn z dnia 1. kwie- Kolei Ka Lud. 247.75 Kolej Połudriowa —

J.27—

m 75 249 —

135 50 138 50
242 — 245 —

212 - - 216 —

85 45 86 20
8 i — 81 —

85 45 86 20
90 15 90 85
91 50 93 —

90 25 91 30

83 40 86 40
90 — 91 25
14 25 15 50
20 22 —

5 34 5 44
5 39 5 49
9 23 9 32
9 33 9 5&
1 72 i 82
I 2*i l 26

56 75 57 75
100 50 102 50
100 25 102 —

jig. j-anstr 116.25
Kolej Car. Lnd. 246 25 
Kolej Połudn. 77.25 
Kolej Elżbiety 173 — 
Węg. Nordostb. 122 50 
Węg. Ostbahn —.— 
Galie, indemnu. 85 — 
Kilej siedmiog. 120 50 
Losy tureckie 32 — 
Kolej Państw. 258 5C 
Losy węgier.,  85.50
Marki niemieckie 57 20

tnia, —  że wszystkie niewłaściwości trakta- Uniousbank 
tu sanstefańskieg-, zostały usunięte, */* czę­
ści Bułgarii powracają pod panowanie Tur- _ .
cji, i ze Bułgarja otrzyma tylb pc-owę 
proponowanej pierwotnie rozległości wybrze- Ramżnier 
ży, i tylko ie^en port Warnę Dogodzi da
lej, że nowe państwo słowiańskie nie na­
stręczy Moskwie na wodach tamtejszych V.; . . . . . ,
przeważnego wpływa, a wewnętrzna organi- ,L 0 poaów4! ^ ^ -  °po 
zacja Bnłgarji również nie będzie specjalnie j^ ty  zastawne‘oprćci ku

Kolej
74.30 Napoleonder

Usposobienie: silos 
B e rlin  d. 16. lipca.
217.75 Credit Actien . 449.—
*32.50 Galizier . . . .  107.—
34.— Oesterr. Banknot. 174.90

Usposobienie: siine.
Ł:sr©«Sylo®

Kupuje. Sprzedaje.

85 50 86

moskiewską.
Sprawa wypłaty wynagrodzenia wojen-’ 

nego upadła zupełnie. Skutek odmówionej i 
przez kongres rewizji traktatu sanstefań- i 
skiego co do punktów, nienarnszającycb trak-j 
tata paryskiego, został znacznie zmodyfiko 
wany oświadczeniami moskie.rskiemi. Turcj:

ponów 100 złr. po 
Lwów d. 17, lipca 1878.

80 80 75

N  a d e s i& iie .
f  Temi dniami zmarł w S. .czynie powiecie

nie może być obowiązaną do zapłaty wyna tarnopoUUm — zdała od Bwoich 
grodzenia kosztów wojennych, : dopóki pre­
tensje innych wierzycieli n ie są zaspokojone. 
Warunki dotyczące morza Czarnego, cłmrj^- • '

H l l r o n i m  T o p o r  D s i e r z M e k i ,
wychodźca z r. 1863.

Z L j f ł , j r  'odziców —ożnych ziemi Wołyń- 
iUą;, tw ^  j b z  |  Mfodośei te j ,  woli ojca posła-

p r z e n iF s ł i  b a n d eL
LWÓW dnia 16. lipca. (Sp r  a w o z d a n i e 

I z b y  k n p i e c k i • j.) Ceny za 10O kilogramów 
paritas Lwów. Według jakości;

'Pszenica czerwona od 10-— do 10*95 zł., biała 
od 9-75 do 10— zł.,-żółta od 9’25 do 9-50 zł 
jesienna —•— do 9-— zł. 'Żyto od 6-— do 6*25 
zł., jesienne — .— do 5 25 zł. ‘Jęczmień browar, 
od 6 75 do 7-— zł., pastewny od 5*25 do 5'50 zł. 
‘Owies od 5-— do 5-25 z ł.— ‘Groch do gotowania 
od 6 50 do 6-75 zł., pastewny od 5’75 do 6‘— zł. 
‘Wyka od 4-— do 4‘25 zł. — *bób od 9-— do 
9 25 zł. — ‘Knknrndza stara od 5‘75 do 6’— zł., 
nowa od 5*95 do 5 60 zł. — *Rzepak zim. od 
18-50 do l*  75 zł. — 'Rzepa, letni od 11-75 do 
12-25 zł. — ‘Lnianka od 9-76 do 10-— zł. — 
‘Nasienie miano od 12 50 do 13-— z ł.— ‘Nasienie 
konopne od —■— do — — zł.— ‘Koniczyna od — 
do —•— zł. Kminek ód 30 --- do 321— zł --  
Anyż od do aJas*' 4-2
d ■ 41 -  ■*;. ' i

ter ściśle komerojalny lataunij i zwr. ; Ba- iny j naby£ wprawy w zawodzie wojsko*
jązydu umniejszają niebezpaecjenstwo, gro w/m, wstąpił do czynnej służby w armii moskiew- 
żące swobodzie Czarnego morza, i niweczą skiej. gdzie w czayie krótkim osobistą dzielnością 
Obawę o handel z Persją. Incym niebezpie-, i nieustraszoną Iwagą uzyskał jnż podczas oblę- 
czeóstwom zapobieżono pozakongresowo przez żenią Se as pola stopień kapitana i oraz krzyż 
apocjaln^ konwencję zT arq » . Sali.bury wy ■)*»• wrtMto .  l86s Ile
liczą w końcu korzyści osiągnięte dla suł- ;waha} 8ię apl ch iu śp_ Daierzbłcki WBtąpl6 w 
tana i powiada : PytaniG; CZy Porta skorzy- walczące szeregi narodowe, w których chwalebny brał 
«ta z tej, prawdopodobnie ostatniej sposobno- udział w krwawej a zwycięzkiej walce pod Salichą. 
ści, lub czy ją zaniedba, zawisło od szcze-ł Odtąd na obcej ziemi, tnłaoz, kolojno bądź 
rości, Z jaką ofomańscy mężowie stanu ze-Swe ®*rancji* hądi w Saksonii przebywając, znosił 
chcą spełnić swoje obowiązki. {mężnie oddalenie od rodziny i ziemi oj czyste

A ten y  16. lipca. Angielskiemo konsu­
lowi, Sandwirthowi, powiodło się przepro­
wadzić zawieszenie broni miedzy Kreteńczy- 
kami a Turkami. W Tessalii spalili Turcy 
plon w 33 wsiach ■ wieś Soffades. Tun 
obwarownją miasto Domokoi. {Pol. Cor.)

Konstantynopol 16. lipca. Porta ma 
silne postanowienie, energicznie sprzeciwić 
się żądaniom Grecji powiększenia teryto- 
rjum. Zarządza śrourfi ku odparciu wszel­
kich usiłowań Grecji, jakieby w celu zaję­
cia Epiru i Tessalii przedsięwziąć chciała.

Odwrót Moskali ma się rozpocząć z 
końcem lipca. (Pol. Cor )

Konstantynopol 16. lipca. Muste- 
szar ministerstwa spraw zagranicznych, Ja- 
wys basza jako nadzwyczajny tomisarz wy­
słany do gór Rodopskich. Z konzulów i dra­
gomanów złożona komisja towarzyszyć bę 
d/i*' Jiwisowi b?„3zy i odjeżdża tam jutn*.

Maiwierstwo finansów przygotowuje

tratę znacznego zabranego majątkn, i znane nam 
wszystkim gorzkie z wygnaniem połączone koleje I

W latach ostatnich przebywał często w Galicji, 
starając się nawet o uzyskanie obywatelstwa w 
itraju naszym, — opatrzność wszelako inaczęj 
zrządJła

Inłactwo długie i cierpienia doznane, dały 
przedwcześnie, bo w 49 rok a życia jego powód roz­
winięcia się choroby prędkiej a nieuleczalnej, która 
® dniu 4. lipca r. b. pasmo dni jego przerwała. 
Craść jego pamięć: !

D r .  K a r c z
trudniący się od kilknnastn lat specjalnie radykalńem 
leczeniem c h o r ó b  s k ó r n y c h  z z a k a ż e n i a  
k r w i  owstałych i w z m a c n i a n i e  s i ł ,  skut­

kiem n a d u ż y c i a  o s ł a b i o n y  ch 
ordynuje w mieszkania przy ulicy Wałowej’1, 3 

od godz. 8 —10 i 2—4.
(Takie listownie przy ścisłej dyskrecji.;

Jego „Poradnik“ w powyższych słabościach 
(drugie wydanie.) moiwa nabyć n antora i i*

;garniaol), po cenie 1 -JO ct. za egzepiarz. 
i 2945



J

pteejj żąda.

W i e d e ń  15 lip ca  
d l i s  p tó  

( a a  100 i t r . )

»r*. w. *

Ssnty zs&ti. w baolin. 5 prr. 646 64 80
* » w erebr. 6 , 66 76 66 90

1639 cak  loey (m. k.) . ! 3 2 - 3 8 4 -
3  § 1839 % loea ,  ,  . . 382 t34 -
g 'S  1354 bo 250 złr. w. a. 4 pr. 

1860 ', 500 a ,  8 ,
10925 109 75
18 75 114 25

£  ® 1830 r ICO ,  ,  . . 23 60 124
1364 ,  100 ,  ,  . . 42 2’>142 75

List*, s  p*t. dom. ;x) 120 sł. 5 . 140 60 40 75
Eer.t* słot* 4 p re t . . 7616 75 85

ObBg.;.- v ł i . v m i i » K  
CM>0 sL )

G a l i c y j s k i t ......................... 8)50 8 6 -
B a k cw ^ irk i,.................... ..... 82 25 82 75

Inne publiczne pożyczk i.
Węgi? -ffea rentn złota 8 pr. po

92 6910' sł?. w. a .................... 93 40
Węgior-skis poi. kol. po 130 cl.

103 605 pro^fisiows: . . . . ,03
Węgi -rsks. poź. po 100 zlr. . 85 84 86 -
Toreełrj; poSyetów feeL po 4 fr. — -

Akcje b&nkowe.
Angło-aaatrj. po 200 zł. 120 . 
Boaenored. Act. Ges. 300 złr.

S16 50 116 76___
Zekiaa kredytowy dla handlu

przem ysin......................... 259 60 250 75
Zakład kred. węgier. 200 złr. 2 8 3 - 283 25
Towarz. eskoct. niższo-austr.

po 500 z ł r . ..................... 762 — 7 6 8 -
Fracce-anstrjacklc po 100 złr. ___ ------
F raręr, '  co 200 sJr. _ __

a |

t a n k  d l a  h e s C l c  1 j j k » .
no 800 ci?. . . , , 

Gafc jyjski Z&U&ź kjft■&, łis-R. 
po 200 «h ...........................

Dnionbank po 100 d r. 
i .iii p

Yerkabrabank pow. po 140 d r .
Yenlnsi 100 d r.

Wiedeński Bank^eroin po 100 
Oi. w. *.........................

Akcje kolei.
Albrechta po 200 »h. . 
AlftUdałdęj po 200 d r . ircij. ! 
Dnioatrsańalriej,  .
Elżbiety ,  t  m .k. .
Ferdynanda północnej po 1000

d r. m. k . ....................
Franoia*kaJ6Ł p o 200d . w. a. 
Kolei gal. Karola Lndw. po 200

d r . m. k..............................
Lwów. Cser. Jasaka po 200 aŁ 
Morawako-Sdaska (centrala) 

po 300 d r . . . . .  . 
Aaatr. pófa. aach. po 200 d  nr.

« .  lit. B. po200d.tr-.
Sndalfa po 200 złr. srebr. . . 
Siedmiogród, po 200 aL p a .  ar. 
Staatceiaenbahn Gecellscbaft

200 sir. w. a . ....................
Sfldbaha po 200 d r. srebr. 
Tramwaj wied. po 900 itr. . 
W ggiorako-galioyjaka (Lupk.)

po 200 d r . . . . . .  
Węgier, północe, wach oda. pc

200 ałr. arobr......................
Węgier, wach. (O s ty  po200 d . 
W?gi«r. aa^hodf. fwnath.) roQ?r.} ^  .

płacą; żąda. 
ałr. w i

886 
78 —

108 75

115 29

12675

173 50

*060 - 
140 —

24625
18725

58 5t 
25 76 

120

261 
77 60

95 75 

122 50

838 
73 25

109 50

115 60

327 6 

174 V

2119-
141 —

24675 
187 76

120 50

323 5C 
5 9 - 
26 25 

121

260 50 
7 8 -  
— 1

96 26 

12275
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Najnowszy katalog
książek polskich

oraz pis k s l a i e k  p o  a n i i o -  
n y e h  c e n a c h  wyszedł nakładem 
„ K s i ę g a r n i  P o l s k i e j "  we Lwo­
wie 8ka str 1 0.

Za nadesłaniem 30 ct. K s i ę g a r ­
n i a  P o l s k a  przesyła takowy 

fi f r a r .o o .  291111 12

U w i ad o m i e  nie.
NAJW YBORNIEJSZE

P i e r n i k i
własnego wyrobu 

n a  s z tu  k i  i p a c z k i  
poleca

(Mierna Jana Hellera
3(05 we LWOWIE 12 -3 0  

obok Wiedeńskiej kawiarni.
Dla panów kapców, cukiernikó 

i odprzedających ceny zniżone.
lerników
me.
*■ 11 — p P

Na sprzedat£
realnoJó położona po  wsi P i e l n i ,  dwie 
mile od Sanoka na drodze z Sanoka do 
Rymanowa, a składająca się s 10 morgów 
dobrego gruntu, ładnym ogrodem, odpo- 
wiedniemi bndynkami i całym ruchomym 
i nieruchomym iuwontarzem. Bliższa wia­
domość Jan Granatowsbi p  Fielui osta­
tnia poozta Zarszyn. 3060 2—2

DLA ZBYCIA
pewnego nader powszechnego artykułu, po 
szukoje się bez narażenia się na wydatki 
osoby wszelkich stanów na prowincji. L i­
stowne zapytania pod: A f e b e n e in k o m -  
m e n  do R o t t e r  A  C . A n n o n c e u -  
K x p e d i t l o n  w e  W i e d n i u ,  R i e -  

e r g a s s e  1 3 . 9798 5—20

Alssj* $numjslw.
3rrfow, To w. anstr, po SG0 sir. 

.  H więd. polOOtór. 
,  łanich, ;oau. po 109 sir.

L i s t y  z a s t a w  ne 
(za 100 i i . )

Bodeucred. allg. flster. 4pr. sr.
,  s płuc. n  83 lat 6 pr. w&. 

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. w. a.

Galie. YankLipot. 6 prot. w. a.
.  Zakł. kr. włość. 6 pr. ,  

Towar®. kred. miejski* 6 prot. 
Bonk nar. cuutr. m. k. 6 pr. .

■ ,  ,  w. a. 5 m

Obligacje pierwssefutwa 
kcl. za 100 zł.)

Albrechta po 300 ałr. 6 prot.
100 złr................................

Alfóldskie po 200 złr. 6 pref.
sr.obr. w. a.........................

Oieska a 800 słr. 5 pr. ar. w. a. 
Elżbiety po 6 pr. sr. w. a. . .

,  em. 1862 5 pret. . .
,  em.18706 ,  , .
» em. 1872 6 ,  . .

Ferdynanda pół. 6 pret. nc. k.
> > * .  w.a.

_ . » i  5 „ srebr. 
Gal. K. L. 800 złr. 6 pr. cr. w. a.

9 II. em. 6 prot. . .
,  IILem. 1871 300 .
a IV. em. a 300 zł. 5 rr.

L w f> w .0*łw .Jm  J. *'jw.
•</n ■ -t r .v._ r.

---------------------------- -  ■  Z—.

pS ćąl
d r. w. a.

10125 
9250 
79 50 
85 50 
90 20 
92 75

99 80

73 75

7 8 -
6 7 -
9215
91 25 
85 25
92 —

97 —
: 06 — 
01 -  

100-  
9 8 -  
9 8 -

80 25 
— «r—

109 76 
93 -

86 
90 6M 
93 25

99 25

74 25 

78 25

9240
91 7 
85 75
92 50 

103 60
98

1C5 50 
1(1  60 
100 25 
98 50

80 50

L w sra. Ciera. Jasa. 11. em. 1807 
5m0 słr. $ pret. erek?, w. a, 

Lwew. Czcsn:. Jłb . m  em. ifi58 
800 złr. 5 pr. srebr. w. a. . 

Lwow. Casr. Jasa. IV. em. 187* 
800 złr. 6 p ro t srebr. w. a. 

Rudolfa poSOO złr. w. a.Sprct.
srebr. w. a . ....................

Rudolfa em. 1869 po 300 złr. 5 
pret. srebr. w. a. . . .  

Rudolfa em. 1872 po 800 złr. 5 
mrt. srebr. w. s. . . .

iogrodzkiej na 200 sb.
5 pret................................

Papiery lcterjjua 
(sztuka).

Zakład kredytowy dla handlu
i p rzem y słu .....................

Klary po 40 złr. m. k. . . . 
KegloTichpolOalr. m,k. . . 
Krakowska po 20 złr. . . . 
Palfly po 40 słrj m. k. . . , 
Rndclfa po 10 ałr. m. k. . . 
K*. Saim po 40 złr. m. k. .
St. Gonois po 40 zlr. m łr. 
Stanisławowska (pożyczka) po 20 złr. w. a. . . V 
Waldstein po 20 złr. m. k. 
WiadiflchgrStz po 20 złr. m. k.

(Dewizy 3miesięczne.)
Berlin 100 snark. . . . .  
Frankfurt 100 mark . . . 
Hamburg 100 mark . . . .  
Lęndyn 100 fant, ssetcrl.
Fm yś lf-0 frs.uSrów .

płaoą| żąda 
zlr. p . *.

82 80 

7625 

70 50

81

7750 

76 50 

69 70

: 6 l -

83 20 

76 75

4 -  
14 75 
30 25 
14 50 
406 ‘ 
83 -

20 6^ 
23 75 
28 25

56 60 
56 60 
56 60 
15 60 
46 10

76 90 

7010

16150 
31 -  
1450 
15 — 
80 75
55 -  
4 1 -
56 50

2150 

28 75

56 80 z 
56 80 
56 8( 

516 — 
46 20

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
O d c h o d z ę  z e  L w o w a :

P o d ł u g  z e g a r a  l w o w s k i e g o .
DO KRAKOWA: o godzinie 11 min. 23 przed półnoeę 

(pocięg pospieszny); o godz. 4 m. 53 rano (pooięg 
osobowy), o godz. 4 minnt 69 po południu (pooięg 
mięszany).

DO PODWOŁOCZYSK: (z Podzamcza): o godi. 11 m 30 
wieozór (pocięg osobowy); o godz. 12 m. 47 w po­
łudnie (pocięg mięszany).

DO PODWOLOCZYSK: (z głównego dworca): o god. 5 
min. 57 rano, (pociąg pospieszny); o godz. 11 min. 4 
wieczór (pocięg osobowy : o godz. 12 min. 25 w po­
łudnie (pocięg mięszany).

DO CZERNIOWIEC: o godzinie 7. minut 5 rano (p*>- 
cięg pospieszny); o godz. 11 minut 45 wieczór (po- 
cięg mięszany); o godz. 12 min. 50 z południa (po­
ciąg mięszany).

DO STANISŁAWOWA: (na Stryj): o godzinie 7 minnt
1 rano (pocięg nr. 1); a o 6 minut 1 wieczór.

P r z y c h o d a f  d o  L w o w a :
Z KRAKOWA: o godzinie 5 minnt 42 rano (pociąg po­

spieszny); o godz. 9 m. 47 wieczór (pociąg osobowy), 
o godz. 11 ic. 28 przed południem (pociąg mięszany);

PODWOLOCZYSK: (na dworzec w Podzamczu): o go­
dzinie 3 minnt 22 rano (pociąg osobowy); o godz. 8 
m. 29 popołudniu (pociąg mięszany).

PODWOLOCZYSK: (na dworzec lwowski główny): o 
godzinie 11 m. 3 wieczór (pociąg pospieszny) o godz.
2 min. 53 rano (pociąg osobowy); o godz. 3. m. 59 
po południu (pociąg mięszany).

CZERNIOWIEC: o godzinie 10 minut 15. wieczór (po) 
ciąg pospieszny); o godz. 4 ui. 5 rano (pociąg mię- 
szauy): o godz. 8 m. 10 popołudniu (pociąg mięszany.-

! !  K t o - ! !
sobie życzy mieć w domu dobrą i 
ną n a u c z y c i e l k ę ,  raczy się zgłosić z 
calem zaufaniem do U iu r a  W y w ia ­
d o w c z e g o  i  o g ł o s z e ń  J .  P o  l i ń ­
s k i e g o  nlica Karola Ludwika 1. 7. we 
Lwowie, a pewnie zawodu nie dozna

Ł924 2 6

mmien-
łosić

L. 10533.

Pomocnik handlowy
28 lat liczący zaopatrzony oblubpami świa­
dectwami oszukuje odpowiedniej posady 
do handlu korzennego lub jako Óodróinją- 
cy. Łaskawe listy pod li tarami X. S. poito 
resta te Lwów. 3048 8 8

Ogłoszenie.

DO WYNAJĘCIAw

przy ul. S o b ie s k ie g o  1. 3 . na pierw-- 
szem piętrze 6 pokoi, kuchnia, spiżarka, 
strych i piwnica. Bliższa wiadomość w 
handlu p. A. W ern era .

W R M r S i B
w szelkie ''c ie rp ien ia  nerwowe w jednei 
chwili ustępują po nżyciu pigułek anti-ne- 
wraglijnych Dra- Cronier. Skład w Paryżu 
W aptece p. Levasseur, rue della M onnaie‘Ii, 
w Krakowie w aptece p. Tranczyńskiego przy 
ulicy Florjańskiej — we Lwowie w apteci 
p. Piotra Mikolasch. W Warszawie w skła- 
iacli materjałów aptecznych, pp. Perd. Aug, 
Gallego i J. Mrozowskiego. 2684 3 —?

Do teraźniejszych zasiewów

Rządca ekonomiczny

Rozpisuje się licytację przez 
oferty na dostawę drzewa opało­
wego dla Szpitala powszechnego 
we Lwowie w 1879 r. w następu­
jących w przybliżeniu ilościach:
a) bukowego 2800 metrów sze­

ściennych
b) brzozowego 800 metrów sze- 

\  ściennych
e) sosnowego 300 metrów sze­

ściennych.
Drzewo powinno być suche, 

przynajmniej w zimie przed rokiem 
ścinane, polana równe i zdrowe.

Bliższe warunki moina przej­
rzeć w godzinach od 9. rano dc 2* po południn. w kancelarji za- 

kawale lat 37, gospodarz wzorowy z rządu szpitala, 
praktyką 11 letnią w wielkich majątkach,I Oferty opieczętowane, Z załą-
posiadający bardzo piękne r e k o m e n d a c j e , a d f i n r  50/ Pał Pl rn .  
pos: ukuje umieszczenia. Oficjalista z ta f a |CZeDJ. ?  , l l nr  CM,ej
kwahfikaqi| rzadko się trafia, dla tego!czneJ dostawy, składać m ożna w
polecam go iak najmocniej p . t .  oby w kancelarji dyrekcji szpitala do dnia 
telom. J. Polińsfel właściciel biura 7. sierpnia r. b. W dniu nastę­

pnym to jest dnia 8. sierpnia rb.
o godzinie 1 1 . przed południem na­
stąpi otwarcie ofert w kancelarji 
Dyrekcji szpitala.

Do kontraktu wymaganą bę­
dzie kaucja 10% od całej dosta­
wy, która pozostanie w depozycie 
kasy szpitalnej, przez cały czas 
trwania dostawy. 5019 3~ 3

Z dyrekcji 
Szpitala powszechnego 

Lwów d. 5. lipca 1878.

Państwo BUSK
sprzedaje drób młody

1. Kogut i 2 kury rasy Creva-Coeur 
czarne razem 25 zł.

2 . Kogut i 2 t<ury rasy hiszpańskiej ra­
zem 25 zl.

3. Pojedyncze sztuki koguty po 15 zł. 
kury po 6 zł.

4. Koguty białe Cocbinchina sztuka po 
8 zł., kury ió łte  Cuchinchina 82t  3 zł.

Zgłosić się do Zarządu pałacu po­
czta Busk. 3062 2 -  2

Zamówienia na

WOUKI (Sute)
na zboże, mąki itp.

przyjmuje

Arnold Werner
Lwowie.

W E LW OW IE 
plao Halicki 1.15.

w gmachu 
Banku hipotecz.

otrzym ał t r a n s p o r t  ś w i e ż e g o  n a s i e n i a  
G ł ó w n y  s k ł a d  n a s i o n

TEOFILA ŁUCKIEGO
Dla ks. Bukowiny
w C zern iow cach

ulica Runka.

we 8046
5 - 6

Pierwszy galicyjski wyrób

Kortów tatalsticb
ulica Pańska nr 13 we Lwowie,

poleca Bwój wyrób po najprzystępniejszych 
cenach dla zd ro jow isk , b row arów , go­
rzelń, a p tek a rz y  i kupców , zaręczają' 

za dokładną i spieszną wysyłkę.
Na żądanie cenniki gratis. 2974 3 ?

R z e p y  ś c i e r  i o w e j  B a w a r s k i e j  okrągłej lub długiej jedno kilo zł. 1.20 od 5 kilo zacząwszy po zł. 1.10.
R z e p a  p a s t e w u a  a n g i e l s k a  ( T u r n i p s )  1 kilo zł. 1 50 od 5 kilo zacząwszy po zl 1.40.
Zamówienia na H a a r l e m s k l e  c e b u l k i  k w i a t o w e  przyjmuje i rozseła z końcem s i e r p n i a .  
N a j l e p s z e  b e i g i i s k i e  p a s y  s k ć r z a n n e  do maszyn i młocarń w różnych szerokościach po miernej cenie. 
S u k n o ,  wyrobu z dóbr JE . hr. A l f r e d a  P o t o c k i e g o  w L a ó o u e i e  metr po zł. 2, 2.25, 2.50 i 2.7 .
R u n d y  d o  p o d r d A y  bez podszewki po zł. 16, 18, 20, 22 do 25.
R u n d y  „ z podszewką po zł. 20, 22, 25, 28, 30 do 36 zł.
S m a r o w i d ło  b e l g i j s k i e  do osi beczułki ćwierć cetnarowe po złr. 250, 30(34 1—3

I Cukier tdo s m a ż e n i a  f r u k t ó w ,
k i l o  5 0  c e n t ó w  w  g ł o w i e  u' !

2661 8 - 1 2poleca handel

KAROLA BAŁŁABANA we Lwow ie

Na wystawie krajowej gal. otrsymała medal easlugi. JL

AXXXXXXXXXXX^
i ^ T M I E  P IW ® « s*

wywiadowcze©) i ogłoszeń 
ul, Karola Lnawika 1. 7.

we Lwowie 
2925 2 3

S F A B R Y K A
MACHIN ROLNICZYCH

i ODLEWAMI! ŻELAZA

K. PIETZSCHA

I we L W O W IE  poleca 
O b s y p y w a c z e ,

J P le w ia c z e  
S ł o w n i k i  szerokorzntne 
P ł u g i  do wyorywania kartofli 
M ło c a r n ie  menałowe z wy- 

trzęsaczami do słomy w róinych 
wielkościach 

M ł o c a r n i e  ręczne najnow­
szej konstrukcji 

M ł y n k i ,  w i a l n i e ,  s o r t o -  
w n l k i  d o  z b o ż a  

M ły n y  ( ż a r n a )  manelowe 
M ły n y  ( ż a r n a )  do ręcznego I 
I obrotu.
| K o t ł y  p a r o w e  że lazn e , 
J. urządzenia gorzelń  i w szel­
kie roboty m i e d z i a n e .

I N S E R A T Y
do

gazet wiedeńskich i pro­
wincjonalnych,

w ogóle dc wszystkich dzienników w 
kraju i zagranicą umieszcza najtaniej

Rudolf Mosse,
Annoncen -Eipedition,

W ien , I .  S e ilers ta tte  N r . 2 .

w 5- ?
05 S o‘

^  5? * 3t r  O ,  f tw er o ta g
s- -  i  o-

N- Z

'S
T u  C 01 QQ 
© d £ W* 0 ch o S —  cr
§■ co ^  §•

S. M g. ■

Z  istniejących dotychczas 
najpiękniejsaa i najlepsza

własnego wyrobu
N agrodzona sreb rnym  medalem, 

trwałością przewyższa 
amerykańskie 

i w i e d e ń s k i e .  r V

tylko 4 ct. szklanka ~^K
W restauracji pod 1 15. ni. Żółkiewska naprzeciw Bożnicy 

niemieckiej pod k r ó l e m  w ę g i e r s k i m  (powszechnie zwanej pod 
H u z a r e m )  dostarcza podpisany dla szanownej pnbliczuośoi piwo mar- 
oowe K i s o 1 k i po nmiarkowaoyoh cenach to :

% litra 4 et., */, litra litra

-  s  2 ■ f  J  ̂ °
n -a o . ^
a) r  »h w

SC SC . .• 9 -
„  so *S *** 2 — .5 

.2 _ 5 .2  ̂ S »O .5 ® .£ W r1* ® £
f - f i g *  § J * l lfl «  fe ^  CD ^

<S Z  S*-s * . -a ► 
^  i  11 w s, -

uszanowaniem

także posiada podpisany wielki zapas 
| W IN , M IO D U  w różnych gatunkach po umiarkowanych cenach, i

Jfiarek Jfiehler,
restaurator.

• Hr. M^ryd. Izenglla •
b a lsa m  b rz o z o w y  :

zaimnia wikntnŁ wvbnrn«otti4WŁkn i ‘dobroci nierwłM misi- O

W czterech 
kolorach : Nr. 1 

bezbarwna, Nr. 2. ja> 
sionowa, Nr. 3 orzech., Nr.

4. mahoniowa z załączeniem spo- 4 k  
sobn nżycia takowej. Fnnt wystarcza '  ■“

jący na jeden wielki pokój kosztuje 1 zł 
Z fabryki świec woskowych i blichowni wosk. 
S c h n b n t h a  i  S y n a  we Lwowie, w Rynku

Na wystawie krajowej g l. otrzymana medal zasługi.

Płame na k m i i gomi
dla wciskowych,

'  dfft

Wiedniu,

•  t o f lo w n ie  d o  p r z e p i s ó w  z r e b i o n e  i p ł a c h t y  o b o z o w e  ( n a  ż ą d a n i e  m ó ż e  b y d  z a ­
p ł a t a  z a r z ą d z o n a  w  k o m i s j i  a n i f o r m o w i m ą )  t e d z i e t  s u r d u t y  n a  d e s z e s  d l a  e y -
w l l s y e h  l  p ł n z z e z *  z k t p a / a m i ,  z s t u k a  p o  ? z t .  d o s t a r c z a

J. N. S ch m eld ler , Gummifabrik we
C e n tra le  : V ll .  S tif tg a s s e  N r. 19., 
Filia: I. Kohlmarkt Nr 5. 2795 8—18

ujm uje wskutek wybornegftflkńtkn i  "dobroci pierwsze Bnę- 
sce między wezystkiemi ś r o d k a m i  piękności ' uznanyin 
jest od wielu lat jako najlepszy wyrób. Własności to spra­
wiły mu sławę europejską i uczyniły go niezbędnym dla 

1 wielu kobiet i mężczyzn wszystkich cywilizowanych naro- 
|dów. Części cery poBmarowan> tą

roślinną emalią piękności
nabierają wkrótce lśnią-ej białości w połącsenin z najpię­
kniejszą gładkością i delikatnością Po kaidorazowem uży- 

  c>n odpada prawie nieznacznie łupież z cery, przez co bar­
dzo wiele osób uwolnionych zostało znpełnie z wszelkich zastarzałych cierpień 

2  skórnych jak: opalenia od słońca, piegów, blizn z ospy, Węgrów, wyprysków,
9  wyrzutów, nienaturalnej czerwoności twarzy i nosa, niezdrowej cery, liszajów

S i 1. p. Pióoz tego cera nabrała w każdej poTze rokn podobną do aksamitu 
białość i giętkość, która jeet potrzebną do zupełnie pięknej cery, co Bię zacho

•  wuj? nawet do późnego wieku. 2744 27 -  50
D  Słoik z opisem nżycia kosztuje 1 a ł r .  5 0 .
8  Du nabycia we Lwowie n p. Zygm. Ruckera, apteka pod srebrnem
•  o r ł e m . ul. K r a k o w s k a ;  w Czerniowcach u p. J. Golfchowakiego apt. Główny
9  skład roz-syłkowy dla Austryi-Węgier utrzymuje W. Henn w Wiedniu.
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L I B I D A
zaklatl kąpieli siarczanych od 100 lat w krajn zaszczytnie 
znany, trzy  mile ode Lwowa a jedna mila od Gródka i Szczer- 
ea oddalony, otwarty jak co roku od 20go Maja do końca
Września. 3°57 2—10

Zamówienia pod adresą:
jgjj Zarząd kąpielowy Lubień pod Lwowem.

*mm
m \&m
m \

W y :J a ^ c y  i  w l a ń d c ie l  : J .  i)o b ra « b d 'U  I K .  d r ó a a a .

i m n u

J A N A  M C I A jE R A
WE LWOWIE Nr. 12. 297ł 10 ?

g ó  o b o k  w i e d e ń s k i e j  k a w i a r n i - ^ H J  
poleca własnego wyrobu:

J P o m a d k l ALBERTY ANGIELSKIE
do herbaty.

K a r m e l k i . .T”/HERBATY
O W O C E

Czoboladki Mi  ~W
krajowe franenskie i Amsterdamskie.

Pieczywka d o  herbaty. W I M  f r a n c n z k i e
ua kieliszki i butelki.Pięknie i gusto- T O R T Y

Najsmaczniejsze c ia stk a ,
wielki wybór.

G U M O W E P A S T Y L K I
od kaszlu.

S K Ł A D  C Z O K O L A D Y
Masona, Suszarda i Jordana.

Prawdziwy Likier
B a n a n o ,  M a r a s c t a i n o ,  C ta a r -  

t«*As i  R p n e d y k t y n k a .p iern ik ó w
nznanych za najlepszy wyrób.

0 każdej porze ” ^ I  
K A W A ,  H E R B A T A ,  

C Z O K O L A D A  iŁ O D T .Konfitury, kompoty, 
galaretki, soki i sorbety.

Zamówienia wykonują się n*j- 
akuratniej z największą starannością.

Saxlehnera źródło gorzkie

H u m a d i  J a n o § .
Najobfitsza w swe składniki i najskuteczniejsza 

. woda gorżka = =
rozbierana przez L i e b l g a  1870. B n n s e n a  187 . F r e s e n l a s z a 1878.

Zdania znakomitości lekarskich:

Prof. dr. hamberger we Wiedniu. sz/m skutkiem we
■ t k i c h  t y c h  c h o r o b a c h ,  w  k t ó r y c h  w s k a z a n a  j c e t  w o d a  g o r ż k a .

R a d c y  s a n i t a r n ,  K a r o l a  d r .  B e r t l e f f  w ©  L w o w i e .
D a j e  t e j  w o d z i e  o d  d z i e s i ę c i u  l a t  p i e r w a z e  m i e j s c e  p r z e d  i n n e m i . ________ _________________

P r o t  d r .  Y ir e l iD W  w  H e r l i n i e .
Z a w s z e  u ż y w a n a  
ę h t y m  j k u t k i e a o .

z d o b r y m  i r y -

P r o f .  d r .  C h a ł u b i ń s k i e g o  w  W a r s z a w i e .
n a s t r ę c z a  t a k i e  z a l e t y ,  j a k i e m i  ż a d n a  i n n a  w o d a  g o r ż k a  p o s z c z y c i ł ?  n i e  m o ż e .

N a d e r  s k u t e c z n i e  d z U t a j a c y  
r o z p u s z c z a j ą c y  j i r o d e k , p r z y -P r o f .  d r .  W u n d e r l i c h  w  L i p s k u .

j e r a n y  do  z a ż y w a a i a .  d l a  ż o ł ą d k a  n i e  s z k o d l i w y .

P r o f  d r .  S p i e g e l b e r g  w  W r o c ł a w i u .  wo4“alg%TS«*JT iir “by
t a k  t r w a l e  i j e d u o c z e ó n i e t a p r z y t e r a  n i e  s z k o d l i w i e  n a  n e r w y  d z i a ł n ł a ,  j a k  t a . ________

Prof. dr. Scanzoni Lichtenfels w WUrzburgu. %dw°,“U
s l k i c h  w y p a d k a c h ,  g d z i e  w s k a z a n ą  j e a t  uj y ę i e  w o d y  g o r z k i e j .

P r o f .  d r .  F r i e d r e i c b  w  H e i d e l b e r g u
akutk i, nie pozoatawin nic wis ĝj do życzoAik. ______________   •

P r o f .  drT  B u l l i  w M n l c h o w i e  Działa azybko, bez dolegliwości-
P r o f .  d r .  N u s s b a u m  w M u i ć h o w i e . d e a * « h  p o ł f d a n y  . S . t . i * .

„Hunyadi Janosu woda gorzka jest do nabycia we wszystkich składach wód 
2750 mineralnych i prawie we wszystkich aptekach. 6 —10

W łaściciel; A n d r e a s  S a x l e h n e r  B u d a p e s z t .

ATRAMENT
czarny kampesżowy

wynalazku

J. Ihnatowicza
magistra farmacji,

Lwów, ulica Kopernika N . 3.
Litr tego doskouaiego 1 meszkoćRiw^- 

go atram entu kosztuje

tylko HO cent*
Odbiorcom większej ilości ustępuje się 

z n a c z n y  r a b a t .

Atrament z fabryki pańskiej prze­
wyższa wszystkie inne dotychczas w biu­
rze używane. Jest czarnym, płynnym, 
nie osadza się i nie pleśnieje. Przez od­
dawcę niniejszego proszę przysłać czte­
ry litry do kasy oszczędności z należy- 
tym rachunkiem.

Z poważaniem 
K o c z y n d y k ,  bubalter.

Do W. Pana Ihnatowicza.
Używając od dłuższego czasn w biu­

rze uaszein atramentu czarnego kampe- 
szowego, z pracowni pańskiej, z przy­
jemnością potwierdzamy, ie takowy pod 
każdym względem dobrym się okazał. ' 

Z poważaniem 
Towarzystwo Zaliczkowe we Lwowie,

Stow. zarej. z nieogran. poręką-
D ą b r o w s k i ,  Ż a b i c k t ,

2967 Dr. Z g ó r s k i.  2 - ?

4

Realność,
p o d  1. 7 4  'jt w e  L w o w ie .

(tui zą ogrodem Prochaski) z 3 budynka­
mi mieszkaloemi do 30 pokoi,, lodownią 
oraużerją, studnią i ogrodem nwocowyn 
w ogóle do 4 morg. obszarn z  w o ł ń t j  
ręki do sprzedania.

Bliższa wiadomość u pp. adwokatów 
dr. Juliusza Popiela we Lwowie, dr. Hen­
ryk* Maxa w Tarnopolu. ; 2921 7 10

O O O O O O O O O O O ł

C. k uprz. gal. akcyjny

BANK HIPOTECZNY
we Lwowie

wydaje

Asygnaty kasowe §
4l|2 proc. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu
** 1) y  „  „

5  \i j j  „  9 0  , ,  , ,

Wszystkie 6proceutow e asyguat.y kasowe, zuaj 
dujące się jeszcze w obiegu, będą oprocentowane począwszy 
od 20. kw ietuia 1878 r. ty lk o  po &Vż0/o z 90duio-
wem wypowiedzeniem.

Lwów 16. stycznia 1878.
2944 s—v Dyrekcja.

(Przedruk nie będzie opłacony).doooooooooooo oooooooooo
o

J

Desinfekcja
I jest jedyuym środkiem zapobiegają , 

cym zarazie i chorobom nagminnym 
tak a ludzi, jakoteż u zwierząt. 
Wszystkie środki ku przeprowadza­
niu desinfefceji ja k o to : K w a s '  
k a r b o l o w y  surowy i czysty,

| w a p n o  karbolowe, m y d ł o  kar­
bolowe, s l a r k a n  żelazawy itd. 
na ekladzie n 2844 3 - ?

Piotra Mikolascha
w e  L w o w i e .

C
P A S T Y L K I DO T R A W IE N IA

wytworzone ze źródeł ze soli Yichy. Przyje ■ 
mnego smaku o niezawodnym ikutkn prze­
ciw kwasom i npośtedzonemu trawieniu. 

SOLE Y IC H Y  DO K Ą P IE L I.
_  Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, które

O nie są w stanie udać się do Vicby.
Dla nuiknienia fałszerstwa żądać nałoży- 1 

aby na wszystkich produktach znajdowały 
się znaki: K o n t r o l i  s k a r b o w e j  
f ś * a n o u s k le |.  2694III 6—22

Dostać można we Lwowie w apt. P. SU- 
koDscba, E. Mendrochowitz i Goldbaui

redkUor Platon Kostecki.


